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Dziś w południe mija termin

albo plebiscyt albo arbitraż
WŁOCH, POLSKI i NIEMIEC

DECYZJA O WOJNIE W RĘKACH CZECH
PRAGA, 25.10. (tel. wł.) Jutro w Alternatywa plebiscytu lub arbitrażu stępstw. sobotniej nocie.

południe Czesi muszą dać Węgrom od- stawia rząd praski w trudnej sytuacji. W kołach zbliżanych do rządu panu- Ze strony Budapesztu wysunięte zo- 
powiedź, co wybierają: plebiscyt, czy Arbitraż międzynarodowy zdaniem je przekonanie, że rząd czeski w zasa- stało w Pradze żądanie zagwiarantowa- 
arbitraż Niemiec, Włoch i Polski w sto kół czeskich wypadnie na korzyść dzae przyjmując (propozycje węgierskie naa przez rząd czeski spokojnego prze-
sunku do spornego terytorium. Węgier. będzie usiłował jednak przewlekać mo- biegu przejęcia przez wojska węger-

Jak wadomo Praga przyjęte już w Plebiscyt z uwagi na powszechną ment ostatecznej • decyzji. Utrzymuje skie obszarów Rusi Podkarpackiej.
75 proc, żądania węgierskie. niechęć ludności podkarpackiej do s’ę tutaj wersja, iż Czesi są skłonni ra- Władze wojskowe wydały narządze-

Buriapesizt gotów jest zgodzić się administracji czeskiej wypadnie ezej zgodzić się na plebiscyt, co pozwoli nia przygotowujące ewakuację tere-
cała sprawę spornego terytorium również na korzyść Węgier. im na przedłużenie obecnego stanu nów, jakie w najbliższych dniach z»-
oraz samostanowienia innych na- Dzisiejsza prasa w krótkich lakoni- rzeczy. staną przejęte przez Węgry. Szereg u-
rodów poddać orzeczeniu sądu roz- cznych komunikatach donosi o stano- W praskich kołach politycznych ocze rzędów i biur wywieziono w głąb kraju
jemczego, rolę którego w zachód- wisku Węgier : dalszych ustępstwach kiwane jest, iż jutro Z pogranicza węgiersko-słowackiego
nich częściach (Słowacja) wyko- Czechosłowacji. Rząd czeski, jak się Czesi zgodzą się na obsadzenie donoszą, iż miejscowe garnizony cze-
nywałyby Włochy i Niemcy a zaś zdaje, świadomie ukrywa przed swoimi przez wojska- węgierskie terenów, skie pośpiesznie przygotowują s‘ę ido e-
we wschodnich (Ruś Podkarpacka) obywatelami rozmary dokonanych u- które Praga oddaje Węgrom w wakuacji. W kierunku -granicy iwęgier- 

Wtochy, Niemcy i Polska. skiej Qd wczesnego ranka jadą pociągi
Rząd czeski bez przerwy odbywa go- AC717PA którymi bądzie przewiezione woj-

rągzkowe narady. W stolicy Czech pa- ra.Uaii Jf j sprzęt wojskowy z pogranicza,
nuje przygnębienie i wielki mepokój powstańców WC£jiei*skicll Na ipograndazu Rusi Podkarpackiej 1
wawiązku z oczekiwaniem ostatecznej DDAmvc. ..... ... . _ ., . Węgier na wieść o marszu powstań-
*W. BRATYSŁAWA, 2o 10. - Wczoraj Czesi rzekomo poddali się i zotali upro- węgierstóch na Koszyce odbywają

Radio nraskte komunikat u ,w nocy ®ru,Pa P^^ancow węgerskiph wadzem na stronę węgierską. węgierki na AowsyiA‘ *
Ra<tao praskie ogłosiło komumkat u r(wpflCZęła marsz w kierunku Koszyc. Wedle obiegających pogłosek, Wę- s « hcane manifestacje, na których za- 

raętowy. w fctOrym w związku z crtna- Na Q tym 7aa,larmowa.n(> grzy mieli wziąć do niewoli ponad 300 padają uchwały, domagające się kate-
bam rządu nawołuje społeczeństwo do reskie i żandarmerię. Wywiązała ludzi. Są również zabici i ranni. gorycznie przyłączenia Rusi do Węgier,
zachowania zupełnego Spokoju i nieda- sję potyczka, w której z jednej Strony Zarówno dowództwo czeskich sił Administracja czeska jest całkowicie

wiary jakmkólwiek przediwcze- brali udział węgierscy powstańcy, zaś zbrojnych w Bratysławie, jak i władze dezorientowana ; biernie przygląda
snym informacjom. z drugej -oddział piechoty czeskiej, słowackie. wstrzymują się od udziale- wzrostowi nastrojów antvczeskicb

Drfeiwłlni miód*. nnr wspomagany przez Żandarmów i straż o® jakichkolwuek wyjaśnień na ten SI? wzrostowi nastrojów antyczeskicp
Dzienniki czeskie dużo miejsca po temat. wśród ludności Rusi.
"ęcają obecnie zagranicznej sytuacji, po dłu-gotnwiałej wymianie strzałów w w w • 0 _ -

Wszystkimi środkami
Krwawa walka Rusinów rzą<1 węgierski gotów jest poprzeć swe żądania

Z WoiskieiH czeskim we wsi HeŁyen BUDAPESZT, 25.10 PAT, Premier zagadnienia w drodze pokojowej będzie
" 17 Inuredy,. przyjmując przedstwicdeli pra- możliwie. Jeżeli jednak z jakichkolwiek

.BUDAPESZT, 25.10 (PAT) — Wę-|ruch powstańczy rozwija się w dial- sy, oświadczył im co następuje na te- względów nie udałoby się nam skłonić
perska agencja telegraficzna donosi z szym ciągu. Czesi kilkakrotnie używa- mat -noty- iwęgiersk- ej, wręczonej dlzi- do przyjęcia prcpozycyj węgierskich
Wrainiiicanych miejscowości, iż władze li przeciwko powstańcom karabinów siaj w Pradze: prawdziwie pokojowych, wówczas rząd
^kie tenoryzują ludność w Kassa, sto maszynowych. ,,Nie tracimy nadziei, iż załatwienie węgierski byłby niezłomnie zdecydnwa-
sujac kary więzienia od 4 do 8 dnf. za .. ....... innwuniuiuui ' , mm..........■uihuimu iniiiii....................... ... ' flf> zrealiziwia.nte siwych słusznych
śpiewanie w kościele hymnu .narodo- ___ _ _B _ postulatów wszystkimi środkami, jaki-

««« Wyazafc5 aras*- Rozmowa Beck — Hitler ml ----------
w Berchtesgaden czy pod Wrocławiem? Zbrojny napad

Cze BERLfN- 25-10- — w k«i«* 1*®’'- nio-niemieokich między Wrocławiem a ODDZIAŁÓW CZESKICH NA WIEŚ
«. opuszczają już miejscowości nadgra- <®"y<* utrzymuje się od kilku dni po- Frankfurtem. NIEMIECKĄ
liczne, wywożąc z sobą wszystko, co głoska o zamierzonej wizycie min. Bec- Tutejsze sfery dyplccnatyczme przy- BERLIN, 25.10 — Położona w okoffi-

zabrać. ka u kanclerza Hitlera. Nie jest jesz- wiązują wielkie znaczenie do pogłosek Cy Lobolizt w-eś Lugaiwietz była pr-zed-
ją gL, 2'-ran'io™ą bez przerwy krą rzeczą zdecydowaną, czy rozmowa o tej wiizyi3'e, która ma dotyczyć wszy- miotem ninjaści ze strony nderegular- 
ozęstokmćC y ■c?^®ne’ obu polityków odbędzie się w Berchtes- stkich problemów, związanych ze sto- nych oddziałów icize-skich. Niemiecka
'SSŁ. ter5’tar “" gadem, czy w jednym a miast „sched- sonfcsml patte . rfmmatoi. piwa <d-

® ‘"uetgio. s j j da iaJ pOjacjl o^panja a,tak ogn em kara-
d0 ru,s!ńśkdei Hetyen doszło __ e l.ri. ■ • bónawiym.
cddriaiZr1 stairć pc<niędtoy ludnością a K/imHTB13CTV<*7n£* A Prasa berlińska informuje o tym

czeskich żołnierzy. Zbunlto IWUIUlildly IsZUblllC ,wydarzeniu baróteo krótko z wyraźną

,*S obrzucają granatami domy Polaków na pograniczu “tew“la
zm}Hs-aj3,c r^h MOR. OSTRAWA, 26.10 (PAT) Ubiegłej zajmującej ccołowe stanowisko w (pnJiBkim iu-

PMióalflo Zbuntowana ludność noCy czeskie, złożone w przeważnej chu narodowym .w powiecie fcydeokim, Utwa m7wisi7ntp
zabudowania. W oko- cięśoi z czeskich komunistów, usiłowały pro- Nad granicą polską odbywają się od kilku ** •*

^CZOlYdt P0™1™? obea?O£? wadzić dni skierewzme przeciwko Polsce miaindfestacje ZWIĄZEK WYZWOLENIA WILNA
-------- Sił wojską wy eh czeskich. robotę dywersyjną na pograniczu polsko- czeskich organiizacyj nacjonalistycznych. KOWNO, 25.10, (tel. wł.) Na pOU- 

HitlAv war czeskim na Śląsku, w okolicach Szumbar- fnej kcmferenicij \ jaką ipraed kilku dir-ńai.
WiF.ntw w Wiecmiu ku 6 Pieitwaidu. mi odbył min. Łoaorajtis z przedsta-

przyhwt ^N’ 25Jl» (PAT) Dziś w południe Uzbrojone w granaty ręczne grupy wyrost-  ------------------------------------------------------------wicielami prasy kowieńskiej, litewski
niiasau,} Wie<inia kanclerz Hitler, który za- ków krążyły nad granicą tpclską. W okolicach Choć popularnym piwo jest wytworem m inister Spraw 7a.g1rgan1ic7tn.ych miał O
Przy], j w fotelu „Iwipenłall" Kanclerz Hitler Szum (barku w kilku punktach 1 Polsce długa jest browarów feta — ‘waJazyć, Że rząd lat=w=iki chcąc umo-
n’'>ś.t<Jern0ChO<ł9m Emer«’?’ P^TCzółks. rzucono na stronę polską granaty ręczne. BROWAR KSIĄŻĘCY W TYCHACH 1 żliwiić jalk roijkirsze ułożenie stosun-
ni Przef0 POd Bra,ty'sla-Wih najętego- nieda-w- W Szanow.e, pogranicznej gminie w powie- - seniorem ków z -Polska zamierza w najbliższym
k*hm »» .wwzorsm d. irytek™. Bowlm ijMraww roMęad Mtmk IhWdMSn
ipyj^.n‘tler u4a się do Opery, a jutro ma obrzucały granatami ręcznymi dom zna- _______ _______________ Wilna.

■wchae « Wiedze, do Znoónm. W rodziny nolskiej,,
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D~E
„Warszawski Dziennik Narodowy1 

pciwraca do przypomnianych ostatnio 
przez rzymską „Trybunę** słów prezy­
denta Masaryika, wypoiwieidzćaaiych. do 
delegata sowieckiego Czerwonego Krzy­
ża w r. 1920, w chiwdli, gdy wojaka bol­
szewickie stały pod Warszawą.

Słowa te brzmialły:
„Uważam Ruś Podkarpacką za depozyt 

Rosji w Czechosłowacji. Przy pierwszej 
Sprzyjającej okazji zwrócimy ją w ręce Ro­
sji. Oświadczam to parni urzędowo, j?<ko 
prezydent republiki czechosłowackiej i upo­
ważniam pana do zakomumiikiwania tego 
oświadczenia rządowi moskiewskiemu**. 
Dzięki zwycięstwu Polski pod War­

szawą do sprzyjającej okazji ne dosz­
ło i Ruś Podkarpacka w dalszym cią­
gu pozostała w rękach Czechosłowacji. 
Ale...

-śpiewa „depozytu", nie zejdzie tak pręd­
ko % porządku dziennego polityki środkows- 
ewropejskiej. Wiele okoliiczności przemawia 
za tym, że dokoła niej rozegrają się bardzo 
ważne i dramatyczne wypadki, określające 
przyszłą ewolucję systemu politycznego tej
części naszego kontynentu. Tbka jest zre­
sztą natura wszelkich depozytów politycz­
nych, że nie przyczyniają się one do stabi­
lizacji stosunków j utrwalenia pokoju. Z 
biegiem czasu znajduje się coraz więcej pre 
tendentów do takich depozytów i mnożą się 
pretensje do ich odebrania.

Dlatego też w interesie ogólnym leży, aby 
spratwy depozytów znikły z polityki europej­
skiej i aby kraje za nie uważane znalfuły 
się wreszcie w bardziej trwałym charakte­
rze, dalekim od tej tymczasowości, w któ­
rej • obecnie się znajdują.

IDEA UNIWERSYTETÓW 
LUDOWYCH

W ostatnich czasach — pisze „ABC“ 
*— obserwujemy dontosłe zjawisko: za­
czynają (powstawać uniwersytety wiej­
skie, stojące na gruncie światopoglądu 
narodowego i katolickiego.

Grundtwiig rzucając ideę Uniwersytetów- 
Ludowych w Danii myślał o wychowaniu ca­
łego narodu chłopskiego i po latc-ch rzeczy­
wiście ten cel -został w dużej mierze osią­
gnięty. Jeżeli noiwe Uniwersytety Ludowe 
w Polsce pójdą właściwą drogą i u nas po­
winno nastąpió szybko podniesienie poczu- 
ch-i narodowego .j kotary narodowej na wsi.

Przez przewodników Uniwersytetów wiej­
skich, którzy wejdą na nowe drogi, wieś 
zdecydowanym krokiem pójdzie po należne 
jej miejsce w życiu narodu, kulturalną i po- 
liityczną,

GOSPODARSTWO I POGOTOWIE 
OBRONNE

Prof. Roman Rybarski wykazuje w 
kurierze Poznaństkim" ścisły związek, 
istniejący pom’ędzy stanem gospodar­
czym kraju i jego pogotowiem wojen- 
miym:

Podniesienie naszej siły zbrojnej zależy 
inie tylko od naszej ofiarności, od gotowości 
płacenia największych podatków i pożycza­
nia państwu każdego wolnego grosza. Punkt 
ciężkości tkwi nie po stronie finansów, lecz 
po stronie goępoda-rstwa.

Polska wtedy tylko sprosta swym olbrzy­
mim zadaniom w zakresie obronności, kraju, 
gdy wzmoże swoją siłę gospodarczą, gdy 
większa będzie wytwórczość i większa ka­
pitalizacja. Kto chce się tej sprawie przy­
służyć, niech pracuje nad uzdrowieniem i 
uporządkowaniem naszego gospodsirstwa.
Trzeba — kończy autor — podnieść 

siiłę płatnie-zą społeczeństwa przez 
wzmożenie przyrostu (jogo bogactwa.

POMOC ZIMOWA
Przgd rozpoczęciem akcji pomocy a- 

fnc-wej ma rok 1938-39 „Robotnik" pi- 
sze:

Ms obowiązywać nadal zasada powszech­
ności świadczeń. Zasada słuszna. Ale cóż 
kiedy dwuletnie doświadczenie pska-zało, że 
nie wszyscy tej zasady przestrzegają. Dzie­
je się tak, że świet pracy stuprocentowo 
wywiązuje się ze swych ziabowiąz-si, gdyż 
składki potrąca mu aię z pensji i poborów. 
Inne zaś grupy ludności, które mogą i po­
winny więcej łożyć na Pomoc Zimową, -ale 
którym nie można potrącać składek jak lu­
dziom pracy, często uchylcją się od jfe- 

t ^Robotnik** występuje równocześnie

P O Z Y T
przeciwko zasadfióe odrabiania zas'ł-' 
ków.

ZBROJENIA I KONIUNKTURA
Zdaniem „Expressu Porannego"

nie należy się dzówić doniesieniom pnaisy 
zagranroanej, że sfery gospodarcze nie tę-

Ig
Ś. t P- 

Z HALAMÓW
MARIA I-voto EGIERSKA, Ilwoto BERGELOWA

DZIECIĘ MARII 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Św. Sakramentami 
zasnęła w Panu dn. 25. października 1938 r. przeżywszy lat 66.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Francuskiej Nr. 2 
(Huba Milcwice) na cmenPa-ra miejscowy nastąpi, w czwartek dnia 27 b. m. o 
godz. 2.50 po południu.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odbędzie się w sobotę o godz. 7.30 w 
Kaplicy przy ul. Dalekiej.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrą­
żeni w głębcikim smutku

CÓRKI SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, WNUKI i ROgZlNA

Zdobycie Hankau

Japończycy obsadzili płonące miasto
i posuwają się dalej naprzód

TOKIO, 25.10. PAT. Agencja Domei 
donosh Główina kwatera cesarska ko­
munikuje, że dz-isiaj o godz. 16.30 je­
dnocześnie (wkroczyły do Hankau woj­
ska rządowe 'japońskie i japońskie okrę 
ty zawinęły do portu.

TOKIO, 25.10. PAT. Lotnicy japoń­
scy, którzy przed zajęciem Harika-u do­
konali licznych lotóiw wyiwiiadoiwczych

Sensacyjne nonłoski o nrononciach fizeszy 
przedłożonych prez. Smetonie

Linia „Zygfryda”
jest nie do zdobycia

KOWNO, 25.10. (td. -wł.) W litew­
skich kołach politycznych utrzymuje 
się nadal wersjia, jakoby poseł n-i-emiei:- 
ki w Kownie przedłożyć miał prezylien- 
to-wtt Smetonie następujące propozycje 
rządu Rzeszy:

Niemcy proponują Litwie 15-iłetn-i 
pakt o nieagresji gwarantując ze siwej 
stromy nienaruszalność gramie państwa 
litewskiego o ile Litwa:

1 unkiważni pakt o nieagresją z So-' 
iwietaani,

2) zrewiduje wszystkie swoje trak­
taty handlowe i skieruje csaly swój 
eksport rolniczy do Rzeszy, która w 
zamian będzie Litwie dostarczała arty­
kułów przemysłowych. Niemcy skłon­

BERLIN, 25.10. — Prasa przynosi 
pierwsze reportaże bogato ilustrowane 
materiałem fotograficznym, pcśw’ęeo- 
ne (niemieckim fortyfikacjom na za­
chodzie.

Reportaże te i opisy zmierzają do 
wykazania, że linia obronna na zsicho- 
dnie jest mie od zdobycia, a naród nie­
miecki jest całkowiciie -zabezpieczony 
odi tej stromy.

To podkreślenie wartości systemu 
obronnego na zachodzie, jest mięt wątpli­
wie odlpowiedzią na akcję propagando­
wą państw zachodnio-europejskfch ma 
rzecz zwiększenia zbrojeń.

Dzienmi-ki wskazują, że zbrojenia 
Anglii i Francji nie są bynajmniej gro­
źne dla WiloCh i Niemiec, które mogą 
doskonale stworzyć dła tych zbrojeń 
przeciwfwagę, lecz są niebezpieczne dla 

Dnia 6 listopada
każdy obywatel spełni swój obowiązek 
i przez oddanie głosu zadecyduje o wy­
borze posłów.

skalą do zaniechania zbrojeń, boją saę bo-
■wiem, że to właśnie spowodowałoby bezro- 
robocie i kryzys. Zbrojenia w chwili obec­
nej .podtrzymują i 'ożywiają koniunkturę. 
Jest to paradoks, niemniej jednak — fakt 
niezaprzeczalny.

nad miastem, opowiadają, iż cale dziel­
nice Hankau płoną. Ponad miastem u- 
moiszą się kłęby dymu, zasłaniające ol­
brzymie przestrzenie. Szczególnie wiel­
kie pożary szaleją w północnej części 
miasta i iw koncesji japońskiej.

Kolumny japońskie zbliżyły sę do 
Hankau od strony północn-o-zaoliodiniiej, 
zajmując groble, które zabezpieczają

ne są zwiększyć Litwie o 200 procent 
kontyngenty wywozowe ma artykuły 
rołniloze,

3) pirzekssztatoi obszar kłaj-pedzlki na 
kraj wolny.

Na propozycje te, które zostały dor 
ręczcme prez. Smetonie z zastrzeże­
niem poufności, rząd litewski ma u- 
dzielić odpowiedzi do końca bież. roku.

O rzekomych propozycjach niemiec­
kich m’ał poinformować dziennikarzy 
kowieńskich litewski minister sgpraw 
zagra-noznyeh Łozorajtis, który na po­
ufnej konferencji oznajmił, z prezy­
dent Smetana obacinie rozważa te (pro­
pozycje.

przyszłości nowej i sprawiedliwej Eu­
ropy, której zarysy -wyłoniły się ma 
konferencji w Monachium.

Prasa ostrzega Londyn Paryż aby 
in-ie oddawały się złudizeniom, że Rzym 
i Berlin dadzą się wyprzedzić w dzie- 
dziinie zbrojeń.

Tragiczny koniec
PATROLU W GÓRACH

BIAŁOGRÓD, 25.10 (PAT) Na gratócy 
grecko-jugosłowiań-sikiej jugoekiwiaaiski patr-ol 
wojskowy został aasloc-eaniiy pr-zaz burzę, Z 
powodu bardzo nieskiej tęorjpeiutary wtracHó 
życie: pułkci?.lnik, porucznik j jeden z żoWe- 
r-zy.

W stanie bardzo ciężlk-iim przewieztomo do 
sapitala k-s-pita-na ■ i ikiłku żołnierzy.

Pamiątkowa szabla
DŁA GEN. BORTNOWSKJEGO

GESSZYN, 25.10. (PAT) Jutro odbędzie 5 
w Cieszynie Zachodnim wielka uroczyst 
wojskowa. Oddalały wojskowe, wchodzące1 ' 
sktad samodzielnej grupy operacyjnej 
wręczą swemu dowódcy generałowi Bortnow. 
skiemu pamiątkową szablę, dla upamiętnię,,-* 
objęcia Śląska Zaołzańskiego przez -wofcfo

Uroczystość odbędzie się o godz. 12 w po 
Ludnie na placu płk. Beofe, po czym odbędzie 
się defilada przed gen. Bortnowskim.

Przedstawiciele Zaolzia 
w Warszawie

NA ŚWIĘCIE NIEPODLEGŁOŚCI

WARSZAWA, 25.10 (PAT) W dniach od 
10 H 12 listopada bawić będzie w Warszawie 
wycieczka Ludności ze Śląski Zaofeańskiego 
w Kazbie około 1000 osób. Nowi nosi współ, 
obywatele przybędą do Warszawy na święto 
Niepodległości, by wziąć udział w uroczysto­
ściach, złożyć w imieniu swojej ziemi hołd p. 
Prezydentowi R. P. i Marszalkowi śmigłemu- 
Rydzowi, oraz by poznać stolicę państwu

miasto przed wylewem rzeki Han.
Hankau leży u zbiegu rzeki Yamgtsc 

i Han. Po drugiej stronie rzeki Han, 
-naiprzeciiwko Hankau znajduje się mia­
sto Hanyang. Po drugiej stronie rzeki 
Yangtse -na jej północnym wybrzeżu 
leży miasto WuKzaing. Wszystkie te 
tuzy rn asta- stanowią iw rzeczywistość’- 
jedno wielkie poprzecinane dwiema nae- 
kami morze domówi, z którego obecnie 
unoszą się płomien-i-e •: Icłęby dymu.

Chińczycy zniszczyli wszystkie mo­
sty. Utrudniło to Japończykom estat* 
nie operacje -ji opóźniło wktoczenie do 
miasta.

W pobliżu Szekau iwybudowa-no pro­
wizoryczny most, przez który ę-rzes-iy 
na dirugą stro-nię -rzeka Yiamgtse kolum­
ny japońskie.

Istnieje obawia, iż Chińczycy zerw? 
groble -1 tamy ma rzece Han, co grozi­
łoby poważnymi rLebezIńebzeństwem 
całemu miastu .wraz z niiędzy-r-iaicdciwą 
koncesją. Zajęcie grobli na rzer9 Han 
przez Japończyków udaremniło zamia­
ry chińskiego dowództwa.

Aresztowanie Karola Śliwki
PRZYWÓDCY KOMUNISTÓW 

POLSKICH NA ZAOLZIU
Znany ma terenie śląska Zaotaańsińei 

go b. iposeł komunistyczny Kard 
ka z Karwiny został aresztowany przez 
władze bezpieczeństwa w Frysztaoe 
i przewieziony do więzienia w Cieszynie-

Śliwka, który przed; wkrcicEeoie® 
wojsk ipotek:ch -zb -egł db Czech, po>«®y 
oił przed kilku dniami na teren Zaoł® 
i starał się tu iwanowie działalność »r- 
gamiaaicyj kcmuństycanych.

R poseł śliwka jest -rodem z 
icy, -posłem zaś wybrany został 
mli Po-lakńw okręgu karwińsko-w' 
sztackiega-.

Nowe aresztował^3 

W AFERZE ŁÓDZKIEJ
Z polecenia władz prokuraio^stótó 

sprowadzony zestał do -Łodzi z 
imepekltęł* pracy, inż. 1’a^euSffi 
sk-i i po pnaesłuchanwu został aresz®0WB 
wamy.

Wyjaśnić należy, że inż. 
przez dhiżsay czas by-ł ®ięlf>£‘loKnsfca. 
ipra-cy iw Łcidai, skąd na takie saano 
nioiwiskó itóedaiwinio. przeniesiony 
do Poznan a. . .^g.

Nowe semsacyfjne aresztowaan-e11 
k-tora ’ pracy łączy się z 
aresztowaniami inspektorów 
Szumskiego i Pawłowskiego craz f 
tarza inspektoratu pracy w Łot® 
skiego oraz przemysłowca Koiskieg

Doclibdzeraia w tej sensacyjneo 
rae (pro-wadzeme są nad-al, Is*® 
ły na raata trzymane sa w taj’®1115 '31'
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Przemówienie prof. Makowskiego

Przeciw koalicji partyj -- za jednością narodu
. Ma -ndedaieJnym zebraniu publicznym 
q2N w Warszawie prof. Wacław Ma­
kowski wygłosił przemówienie, które 
pojemy ™ obszernym streszczeniu:

Po rax drap inż P°jawiaj4«e «ę w Polsce 
opozycyjne stanowisko niektórych stronnictw 
jo wybarów wymaga aby o nim mówltó poważ-

nizacji narodu, do jego zespolenia w Rzeczpo. 
spelitą bez pośrednictwa partyjnego — za nic 
na świecie.

Mamy możność spontanicznie, nie wołani 
i nie przymuszani, wypowiedzieć, co myśłifmy

óczywiście nikomu nie przyjdzie do głowy 
przypuszczać, żeby to był jakiś objaw samo­
rzutny ; po pierwsze byłoby to przeciwne natu­
ry a po drugie za wiele jest faktów, które 
stwierdzają pozytywnie, źe w narodzie polskim 
takiego wynaturzenia nie ma.

Musi więc być ktoś czy coś, co wpływa na 
npozycyjność partyjnych ustosunkować.

Coś? — mówi się, źe to jest wadliwość or­
dynacji wyborczej. Nie uważam i nie uważa­
łem nigdy tej ordynacji za idealną.

Zarzut najważniejszy przeciw temu syste­
mowi, który stosujemy obecnie, dotyczy wy­
znaczania Zcandydatów.

Owszem, zgadzam się, wyznaczenie kandy­
data ogranicza możliwości wyborcze, ale czy 
możliwe jest głosowanie bez uprzedniego wy­
znaczenia kandydatów, czy prawo wyborcze w 
samej swojej istocie nie zawiera tego ograni­
czającego warunku? Niewątpliwie tak. Więc 
me o zasadę ograniczenia wyboru do kandyda­
tów, ale o formę wyznaczania tych kandyda­
tów może być spór.

Ten spór jest zasadniczy dla pewnej grupy 
kierowników partyjnych, którzy mieli dawniej

I tu tkwi sedno zagadnienia. Dla „ginącego 
świata" metod partyjnych każda ordynacja 
i każde poczynanie będzie złe, jeżeli będzie u- 
siłowało likwidować albo przynajmniej utrud­
niać ich monopol pośrednictwa poetycznego i 
każdy pretekst, każde środki będą dobre1, że­
by się temu przeciwstawić.

Ale dla nas, dla obywateli, dla narodu pol­
skiego, który chce ze swą Rzeczpospolitą sta­
nowić jedność nierozerwalną i silną, czy dla 
nas mogą mieć znaczenie te same metody ro­

o osiągniętym powodzeniu. Bo niewątpliwie ta­
ka myśl nasunąć się musi każdemu: Oto od­
bywają się wybory, oto do wyborów wzywa 
rząd, który ma w swoim dorobku wielki suk­

monopol wyznaczania kandydatów i nie mogą 
o tym zapomnieć, ale spór ten jr.kkołwiek wy­
zyskiwany demagogicznie, nie ma znaczetnia
istotnego dla ogółu wyborców, bo wyznacza­
nie kandydatów przez komisje, złożone z
nych grup zorganizowanego społeczeństwa, 
daje, biorąc obiektywnie, bodaj lepsze możli­
wości wskazania właściwych ludzi, aniżeli sa­
mopomoc matadorów partyjnych, załatwiona 
na tajnych konwetyklach.

Tak więc powoływanie się na wadliwość or- 
iynacji, jako na podstawę powstrzymania się 
od udziału w wyborach, jest tylko pretekstem.

zumowania, te same przesłanki, te same wnio­
ski? Czy nam, czy Polsce naprawdę nieodzow­
nie potrzebne jest to pośrednictwo partyjne 
między państwem j narodem? — Czy do­
świadczenie nie uczy nas przypadkiem czetgo

ces: powiększenie obszaru państwa j wzmoc­
nienie jego powagi międzynarodowej; na li­
stach kandydatów są nazwiska premiera tego 
rządu i szerelgu jego wybitnych ministrów, je­
żeli nie kandyduje do Sejmu minister spraw 
zagranicznych, to zapewne dlatego, że jako 
były senator i teraz zechce wejść do Senatu, 
Przecież to okazja, rzadka okazja, sposobność
sama idzie do nas.

Nie ma i nie może być żadnych wątpliwości
ani złudzeń, droga do siły i wielkości Rzeczy­
pospolitej nie prowadzi przez koalicję partyj,
ale przez zjednoczenie narodu.

A teraz wniosek.
Oto ci, którzy reprezentują Rzeczpospolitą, 

którzy nie tylko formalnie stoją na jej czele 
i rządzą nią, ale, którzy moralnie są z idą naj 
mocniej zrośnięci, którzy czynem potrafili pod 
nieść ją i dobrze zasłużyć się Rzeczypospolitej 
i narodowi — bo dla nich to jedność — są z
jednej strony i czekają na obywateli przy ur­
nach wyborczych, a po drugiej stronie są ci, 
co nie chcą saę wyzbyć monopolu partyjnego 
pośrednictwa i powstrzymują obywateli, aby 
nie poszli głosować. Czyż zdrowy, bezpośred­
ni. szczery rozum i sumienie może tu mieć 
jakiekolwiek wątpliwości? ?

Kiedy oddajemy teraz przy wyborach głosy, 
wyrażamy niejako pośrednio także swój sto­
sunek do tej dzałalności Rządu, którą nowoo- 
brany Sejm będzie miał aprobować.

Uniwersytety, nadając doktoraty honorowe 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej, Naczel­
nemu Wodzowi, ministrowi spraw zagranicz­
nych — miasta, nadając ich imiona ulicom i 
Placom, szukają dostępnych dla siebie sposo­
bów, aby im wyrazić swój hołd j uznanie — a 
my, obywatele wyborcy, mamy taką świetną 
okazję, możemy zrobić to samo tylko zwy­
kłym aktem wyborczym.

Bo każda nasza kartka wyborcza, to liść 
laurowy do wieńca zasługi dla zdobywców Ślą­
ska, a czyż oni na ten liść, na ten wieniec nie 
zasłużyli? Dlatego naturalnym odruchem każ­
dego obywatela, który się do jedności narodo­
wej poczuwa, który uważał za dobre zgłosić 
się, jeżeli mógł, do Legionu Zadzańskiegp, 
■który doznawał radosnego wzruszenia na wieść 
o pomyślnym rozwiązaniu sprawy śląskiej, 
naturalnym odruchem każdego jest złożenie 
karty wyborczej.

nizacji Europy rola Polski jest pierwszorzęd­
na. Nasze stanowisko, nasza siła zadecyduje 
o tym, czym ta nowa Europa będzie w ogóle 
i czym będzie dis. nas, czy będziemy nadal ro­
śli w powadze i znaczeniu, zwiększali swoje 
wpływy j bezpieczeństwo, słowetm czy zdobę- 
dziemy to stanowisko polityczne, jakie nam 
się należy i do jakiego pretendujemy? Dła 
każdego dziś na świecie jest rzeczą jasną, że 
o znaczeniu państwa decyduję zwartość narodu

Rzucone zostało hasło zapomnienia dawnych 
waśni. Nic chcę -więc już nawet dochodzić, co 
kto ma do zapomnienia, a co przeciwnie zapa­
miętać należy.

Spróbujmy zapomnieć o wszystkim co było. 
Zostało nam postawione zadanie na dziś i na 
irzyszłość.

Mamy Polskę, mamy taką, jaka jest —- 
czym będzie jutro — to zależy od nas.

O ZNACZENIU PAŃSTWA DECYDUJE 
ZWARTOŚĆ NARODU

Nowy Sejm zostaje powołany do istnienia 
w chwili ważnych wydarzeń europejskich. Po­
łożenie polityczne Europy środkowej ulega za­
sadniczej przemianie, a przy tej nowej orga­

Księstwo Cochin w Indiach
DLA UCHODŹCÓW ŻYDOWSKICH

Powstał pnojefct przeznaczenia dla uchodź­
ców żydowskich z Austrii i Niemiec pewnych 
obszarów w księstwie Cochin w Indiach.

W państewku tym mieszka już 12.500 ży­
dów (połowa całej ludności żydowskiej w In­
diach).

Sylwetki z Czechosłowacji
ISTOTA ZAGADNIENIA LISY GŁĘBIEJ

Oto jasną jest rzeczą dla wszystkich, że siłę 
Państwa stanowi zespolenie obywateli, zjedno­
czenie ich w zbiorowej pracy dla państwa. 
Tej konieczności nikt nie próbuje nawet za­
przeczać, jest ona oczywista nie tylko w t. zw. 
PMistwach totalnych, ale i w t. zw. wielkich 
dancikracjach. W narodzie francuskim świa­
domość zjednoczenia rośnie z dnia na dzień 
1 Juz zaczyna się realizować, a w niedalekiej 
Przyszłości zobaczymy ją zwycięską, chociaż 
"laśnie o Francji mówi się zwykle, jako o 
Przykładzie klasycznym rozbicia partyjnego.

Ale w tym pochodzie' ku jedności można wy- 
■®rać dwie drogi; jedna — to zjednoczenie 

uarodu, druga — to koalicja partyj. Pierwsza 
Prowadzi do celu, druga — na manowce. Ale 
P.srwsza przekreśla wpływy dotychczasowych 
Wenetów, druga — utrzymuje nadal; pierwsza 
wymagań owych metod pracy, nowych wysił­
ków myśli i czynu, druga — pozwala operować 

awnymi metodami, zachować dawne sposoby 
> sposobi,'cl; pierwsza tworzy nową rzeczywi- 

csc społeczną, druga — krząta się iw daiw- 
ej w-v8odnej gnuśności ideowej.

'e. jednoczenie narodu to czyn, a koalicja 
— to przegląd, kompromisy j bezczyn-

lę koalicję partyj już znamy, wiemy, co ona 
te dać, wiemy, co jest warta. Nie tylko u 

za. a'e ’ gdzieindziej. Ambicje matadorów, 
JJlisowe, sekretne kombinacje sekertarzy 

tkliw P^jał wpływów i, wreszcie, do- 
"Połi^ą Pomiędzy narodem a Rzeczpo- 

ste'a klinie inny napis: „Ja je-
narodowńec“, albo „Ja jestem robotnik", 

ehrz !esteni ludowiec", albo „Ja jestem 
s*a..e;an5n“’ ałfao ,,Ja jestem konserwaty- 
ta . a Jeszcze i liberał, j lewilatan, i demokra- 

cze8o tam jeszcze nie było.
ty, ;LtyCłl. !tlinów powstaje zapora płot zwar- 
Przegr^*^7’ ™e Przebycia, płot, który 
stWa dwoje jedność narodu i pań-
Rtecl' ’€ <k’ogi pomiędzy obywatelem a 
tyU^"Spoht:l, tytfeo przez ten płot, jak 
tego partyjne pośrednictwo. Monopol
ladoro°^redlłictlwa sotowi są ostatecznie ma-
* W e.PMtyi*d podzielić pomiędzy siebie

nkta<blie> a,e wyzbyć się tego
kilkungJ1 ~~ “ n’e 03 świecie. Dopuścić do
Ricli ” Partyj jeszcze jedną — to, po dłu-
«tahjx 2'argac,b może by saę jeszcze dało

“niemć system, dopuścić do orga­

Ludzie, którzy nadchodzą
Rozbiór Czechosłowacji, niezakończo- 

■ny jeszcze, zmiótł z pcw-ierzuhni życia 
politycznego szereg lud®', którzy przez 
lata nadawa® -nad Weełtawą tom, stero­
wali państwem. Raem z ustąpieniem Be 
nesza, odeszło i odejdzie jeszcze wie­
lu ludzi, związanych z -nim wspólnym 
światopoglądem, wspólnymi przeżycia­
mi i wspólnymi umiłowaniami',. Na miej 
sce ich przychodzą nowi, mało zmami.

SZEF PROPAGANDY
Jedno z 'pierwszych miejsc zajmuje 

wśród nfleh Hugo Wawrecka, szef pro­
pagandy, mianowany ministrem bez 
tek\ Z wykształcenia jest Wawrecka 
inżynierem. Ale nieitnial bezpośrednio 
ipo ukończeniu studów, zaczął zajmo­
wać się czynnie polityką. Inżynier zo­
stał dziennikarzem i wkrótce zajął miej 
sce naczelnego redaktora jednego z 
■dzienników czechosłowackich. Wspania­
ły stylista, ukrywający się pod ipseudo- 
nimem Wawris, stał się głośnym i po­

pularnym dzięki satyrycznej nowełi, 
,,Leł'ieck u Sherlocika Holmesa", w któ­
rej opisywał przygody Czecha,, gnają­
cego rolę sobowtóra Alfonsa. XHI.

Inżynier, dziennikarz, literat, okazali 
się również dobrym dyplomatą. Jaloo 
ekspert na konferencji (pokojowej w 
Paryżu, zwrócił na sdebe uwagę władz 
'centralnych i przeszedł do dyplomacji. 
Zrobił karierę, zastał posłem czechosło­
wackim w Budapeszcie, później w Wied 
n'u. Ale w pewnej chwili znudziły mu 
się raporty, przyjęcia, konferencje, uro­
czystości. Porzucił stanowisko posła 
czechosłowackiego w Wiedniu i iprze- 
szeldł jako dyrektor do... koncernu Baty. 
I tutaj okazał s’ę pracownikiem dosko­
nałym, postawił fabrykę w ZUnie na 
najwyższym poziomie.

BATA
Drugim człowiekiem dnia dzis iejsze­

go jest szef Wawrecki — Bata, młod­
szy, 38-letni brat założyciela olbnzymie-

MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ PRZY URNIE WYBORCZEJ

go koncernu.
Bata jest Czechem, skrojonym na 

miarę amerykańską. Kilka lat temu 
•wysunął projekt budowy kanału, łączą­
cego Odrę z Dunajem, ponadto jeslt 
autorem projektu zbudowania olbrzy­
miej autostrady, łączącej wszystkie 
•większe ośrodki kraju.

Swego czasu Bata, reprezentujący 
przemysłowca - pioniera, poleciał dio 
Indyj i .nawiązał tam szereg •przemysło­
wo-handlowych kontaktów.

Ma dużo wyrobienia społecznego. 
Bardzo dba o swoich pracowników. W 
tej dziedzinie charakteryzuje go fakt, 
źe miał zamiar kupć w Karlsbadzie ol­
brzymi hotel „Imperial" i przeznaczyć 
go dla urzędników swego koncernu.

Bata jeset przeciwnikiem tak zwane­
go partyjnicbwa i zwolennikiem zbli­
żenia do Trzeciej Rzeszy. Jeże® zgodzą 
się kandydować na prezydenta nowej 
Czechosłowacji i zostanie wybrany, 
poglądy te odegrają z pewnością dla 
(przyszłość' kraju nie małą rolę.

GENERAŁ KREJCZI
Na iczele armii czechosłowackiej stoi 

48-letni generał Ludwik Krejczi. Ma 
On za sobą palnej chwały przeszłość — 
na czele oddziałów- czechosłowackich 
zatrzymał swego czasu pod Bachmanem 
ofensywę wojsk niemieckich i austriac­
kich.

Jest wychowankiem francuskiej szko 
ły wojennej. Po. mowie Hitlera w dniu 
20 lutego, w której Fiihrer zaatakował 
Czechosłowację, generał Krejazi, we­
zwał dziennikarzy czeskich i zaznajo­
miwszy ich ze stanem fortyfikaicyj. 
oświadczył: Te fortyfikacje powinny 
dać naszemu ewentualnemu przeciwni­
kowi podstawę do refleksyj, czy będzie 
można dokonać napadu na nasz kraj...

Obecnie gen. Kirejiezi organizuje na 
nowo armię i obronę narodową. Czy 
długo pozostanie na stamowfisku, wydiar 
je się wątpliwe. Już choćby dlatego, że 
przez długie la/ta nalleżał do najbliższe. 
gK> otoczenia Edwarda Benesza.

Marszałek Śmigły-Rydz abżyl swój głoi w wyborach delegatów do wojewódzkiego kole­
gium wyborczego do Senatu. Przy akcje tym asystuje przewodiniczący zebrania, wyborcze-,

p. Bartó omUucayii,
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Na froncie kultury społecznej

Na progu nowego okresu pracy świetlicowej
Odprawa kierowników świetlic powiatu Będzińskiego

Wydział Powiatowy w Będzinie u- 
tazymuje od kilku liat -własnym kosz­
tem 20 śwćstlc •pciwisaaehnych '«a tere­
nie poiwiatu, opłacając czynsz za loka­
le i wynagrodzenie kierownikom świe­
tlic oraz pomagając w urzą;dtzainiu ślwfe- 
tlilc, dostarczaniu czasopism i książek 
itp. Część wydatków nia cele świetKeo- 
we panoszą członkowie z własnych fun­
duszów.

Nadzór fachowy nad orgamzaają i 
treścią pracy iw świetlicach sprawuje 
JnEpdkbcrat szkolny w wyniku porozu­
mienia i uzgodnienia tdj akcji z Wydz. 
Powiatowym. Wsipółpraica ta daje (do­
bre rezultaty, nadając całości pracy o- 
światowej jednolity kierunek.

Kierownikami świetlic są nauczycie­
le szkół powszechnych czynni i bezro­
botni. Członkciwie rekrutują się prze­
ważnie z młodzieży począwszy już od 
lat 14. Bairdzo chętnie i Peanie bywa 
też na zajęciach świetlicowych ludność 
starsza.

W roku ubiegiym w sferze plamiowe- 
go oddmaływaróa świetle pozostawało 
ponad tysiąc osób. Liczba chętnych na­
leżenia do świetlic stale wzrasta. Obec­
nie musiano w kilku miejscowościach 
wynająć 'większe lokale.

Rok świetlicowy dzieli się na dwa 
okresy: jesienno-zimowy 6-miies'ęr-zny 

o pracy systematycznej w odpowiednio 
dobranych zespołach i wiosenno-letni, 
w którym domimującą rolę mają wszel­
kie sporty wychowanie fizyczne, wy­
cieczki kraj-cizmaiwfeze, praca na zagon- 
kach przysposobienia rolniczego, hodo­
wla jedwabników], niedzielna żywa ga­
zetka, m ędzyświetlicowe zawody spor­
towe, zabawy, majówki, udział dziew­
cząt w kursach gotowania, szycia i ro­
bótek kobiecych itp.

Część świetle zorganizowała w lecie 
b. r. dlalsze kilkudniowe wycieczki kra­
joznawcze, korzystając z ulg kolejo­
wych 66 proc., przyznanych rozporzą­
dzeniem Min. komunikacji dfla placó­
wek oświaty pozaszkolnej, będących 
pod opieką Inspektoratu szkolnego. Po­
nadto świetlice wiejskie mają możność 
korzystania z ryczałtowych zniżek ko­
lejowych (około 80 prac.) dla rodników 
na wyznaczonych okrężnych szlakach.

Ruch wycieczkowy przyczynia_ się 
wielce do poznania -przez świietliczan 
piękna i bogactwa naszego kraju, — 
wpływając zachęcająco do pogłębiania 
teoretycznej wiedzy o Polsce w czasie 
zajęć świetlicowych w okresie jesien­
no-zimowym.

Dła uzgodnienia programu i wytycz­
nych pracy w świetlicach w bieżącym 
okresie — odbyła się w niedzidlę dn. 23 
bm. w Inspektoracie Szkolnym w So­
snowcu 6-godz'nna odprawa kierowni­
ków świetlic z udziałem zaproszonych 
przedstawicieli sipóHdzielozciści w oso­
bach prezesa Rady Okręgowej iw Bę­
dzinie p. inż. Berbeckiego i p. magistra 
Lisika, oraz delegata Okr. T-wa Org. 
i Kółek Rolniczych p. Jelonka.

P. inż. Berbeck; poinformował zebra­
nych o roli i znaczeniu spółdzielczości 
w życiu państwa oraz co daje spółdraiel- 
czcść iwsi i miastu. P. magister Lisik 
omówił sprawę wyszkolona spółdziel­
czego a iw szczególności koresponden­
cyjnych kursów. W wyniku dyskusji 
ustalono, że współpraca (kierowników 
świetlic w dziedzinie spółdzielczości 
pójidtaie po linii: a) zainteresowania s'ę 
spółdzielniami i wydziałami społeczno- 
oa wistowymi*, ich pracą i trudnościami 
przez nawiązanie z nimi bezpośrednie­
go kontaktu; b) tam, gdzie niema 
spółdzielni przeprowadzone zostaną ba­
dania mcżiiiiwości ich zo-rjganiiaowania 
w wyniku pozytywnym odpowiednie 
prace przygotowawcze w porozumieniu 
z Radą Okręgową; c) kierownicy świe­
tle przystąpią dó zorganizowania kor 
respondencyjtnych kursów „Społem" iw 
miarę pozyskania odpowiedniej ilości 
chętnych; d) w programie pracy świie- 
tłkowej zostaną uwzględnione poga­
danki o spółdziietezośici i czytełn ctrwo 
odpowiednich wydawnictw. Poza tym 
świetlice korzystać będą z latarni proj. 

i! fikaów spółdzielczych .wypo­

życzanych przez Radę Okręgową.
P. Jelonek omówił znaczenie przy­

sposobienia rolniczego i techniczną stro 
ne organizowania zespołów p. r.

W dłuższym referacie obwodowy in­
struktor oświaty pozaszkolnej ip. Bryja 
przedstawili zebranym wytyczne i ra­
mowy program pracy świetlicowej na 
okres jesienno-zimowy. Referent wska- 
®ał na konieczność stosowania twllaiśa r 
wyćh kryteriów w ocenie pracy oświa­
towej. Podstawowym miernikiem w tej 
ocenie ma być nie ilość czynności ośw-ia 
towyoh czy też zabiegów wychowaw­
czych, ale konkretne rezultaty, w wyni­
ku pracy osiąganie. Treść, zakres i Spo­
sób podawanego materiału mają być 
każdorazowo . dostosowane do potrzeb 
środowiska', zainteresowań i poziomu 
umysłowego słuchaczy.

Kierownicy świetlic wciągać będą do 
czynnej współpracy członków świetiKcy 
powierzając im określone zadania do 
spełnienia. Skazywanie członków na 
bierne przyjmowanie podawanego iim 
materiału nie może mieć zastosowania.

W pracy świetEcowetj ma być pod­
kreślone salinie zagadnienie obronności 
państwa, świetłiczainie przyczyniać się

mają własnym wysiłkiem do wzmoże­
nia potencjału obronności państwa. — 
Czynnik siły decyduje dz:ś o istnieniu 
i rozwoju narodów i ipańsbw. Polsce po­
trzebne są elementy siły moralnej, kul­
turalnej, militarnej i ekonomicznej. — 
Warana rolę w twicrzemu sił narodu — 
spełnia wychowanie obywatefeikaie spo­
łeczeństwa i przyswajane cnót obytwa- 
tełsko-żolinierskicth, świetlice idtają temu 
wyraz przez kurs -nauki obywatelskiej 
i czyny obywatelskie, czyli bezintereso­
wny udział w pracy społecznej.

W bieżącym roku, (jako 20 rocznicę 
odzyskania niepodległości Pdl9k\ — 
świetlice iw pracy swej oddadzą hołd 
Twórcy Niepodległości Józefowi Piłsud 
sfciemu przez stosowane w zajęciach i 
w codziennej praktyce Jego wzniosłych 
wskazań rozsianych na przestrzeni 
„Pism zbiorowych", które w twórczej 
spóścaźnie Narodowi przekazał, a które 
sprowadzają się do wspólnego miano­
wnika: wszystko dla dobra i potęgi 
Poisk’.

Wszelkie pogadanki i dyskusje koń­
czyć się mają powzięciem konkretnych 
postanowień — konsekwentnie realizo­
wanych.

n Drobno i wielkokwiatowe mule, fiołki alpejskie, araukarie, palmy oraz IH 

H krzewy róż piennych, krzaczastych, bzów, agrestów piennych itd. poleca: B
I Zakład Ogrodniczy ALEKSANDER SKIBA |
lH DĄBROWA-GÓRNICZA, UL. DĄBROWSKIEGO 15 TEL. 68446 ||

Przyjmujemy zamówienia na wieńce, kosze i wiązanki
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 4485 H
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Paździer.

KALENDARZ DNIA 
Środa

Ewarysta p. m., Lucje na 
Słowiański: Luitosłaiw 
Słońca wsch, 6.19, zach. 16.20 
Księżyca wsch 9,35, zniah 118.8

rlrSTORIA PODAJE:
1497 Jan Oiibradh ponosi klęskę na Bukowinie 
1865 Wywiezienie przez Moskali biskupa war­

szawskiego Rzewuskiego do Astradiamia, 
gdzie amamł w r. 1892.

1935 Powrót króla Jerzego do Grecji. 
PRZYSŁOWIA:

Gramot październikowy — niedostatek zi­
mowy.
AFORYZMY:

Jeżeli lekarz jest dobry — pacjenci go 
chwalą, jeśli kierpski jest — zachowują „gro­
bowe" milczenie.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Przygody Tomka Sawy«a“. 
EDEN: „Złotowłosa".
PATRIA: „Ostatnia Brygada".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

J. Garbaczewsłriego — nl. Sienkiewicza 9 
L. Turskiego — ul. 1-go Maja 18
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejewska 10 
W. Zielezińskiego — nl. Orla 28

X POKWITOWANIE ZE ZBIÓRKI. Komi­
tet zbiórki w Sosnowcu na rzecz ociemniałych 
w Laskach komunikuje, że czysty zysk ze zbiór 
'ki w dniach 17, <Ł8 i 19 września rb. wyniósł 
835 zł 81 gr. Komitet tą drogą składa podzię­
kowanie tym wszystkim, którzy wzięli udział 
w akcji zbiórkowej j jednocześnie prosi* te oso­
by, które otrzymały listy zbiórkowe o ich 
zamtoŁ lub przesianie pieniędzy.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 26 bm. o godz. 20 dla pracowni­

ków umysłowych doskonała komedia J. De- 
vaia. „SUBRETKA".

Jutro dnia 27 bm. o godz. 20 Teatr Miejski 
gra w Siewierzu w sali Demu Społecznego 
cieszącą się wielkim powodzeniem świetną (ko­
medię j. Devala „SUBRETKA". Biiety wcze- 

nabycia w aptece p. Domańskiego w

DORA KALINÓWNA
W TEATRZE MIEJSKIM W SOSNOWCU
Dnia 28 hm. o godz. 20.30 tylko jeden wy­

stęp znakomitej recytatorki Dory Kaiinówny, 
której sztuika odtwórcza w sferze recytacji, 
bądź piosenki jest tak rozciągła, że po słysze­
niu tylu różnorodnych numerów publiczność 
odnoś wrażenie, że na program złożyło się 
kółku wykonawców. Wyraziste, nieprzeszarżo- 
wana mimika i świetna dykcja składają się 
na całość, której nic zaawucić nie można*, to 
też występ tej świetnej artystki wzbudzał zro­
zumiałe zainteresowanie. Mety wcześniej do 
nabycia w firmie W. Czechowski, ul. 3 Maja 
8, tel. 61824.

Teatr w Katowicach

Piraiea świeti cy odbywać saę będ^e 
iw TCspołaich dobrego czytania książki 
samokształceniowych, literackich, 3^' 
niemych, chóralnych, muzycznych ro~ 
rywk»wycli, robót kobiecych, żywej 
gazetce itp. Wprowadzone <w 
skrzynki zapytań będą nadal kontynu. 
owaine.

Kierofwmncy świetłic otrzymali rów­
nież obszerne wytyczne ma piśmie w.g 
których i w (zależności od poa'iomu i za. 
interesowali całcirikółw świiefJakgr 0®^ 
potrzeb śnadciwiska ułożą sobie nśeba- 
wem szczegółowy ęrograim pracy.

Plan zajść każdego dnia ma być u- 
wódaczinany w świetlicy na tablicy o- 
głoszeń, a przebieg odnotciwasiy w 
dziermnfcu zajęć.

W referacie podia! p, ineibruktor sze­
reg technicznych wskazówek odnośnie 
przeprowadzania niektórych fonn pra­
cy, a w zakońezićmt iu wskazał na knmiie- 
ctzmoóć ziajtncwiainia przez świeitłiezan i 
ogół mieszkńaców danego środciwaska 
czynnej i właściwej postawy wobec 
zjawisk życia codziennego. Pclska jako 
państwo ina dorobku potrzebuje spe. 
cjalnego typu obywatela — typu pro- 
ducenta wszelkich wartości, likwidując 
dość powszechny jeszcze typ konsu­
menta.

Z kolei omówiono projekt regulamin 
nu dla świetle i ustalono tematy zlo­
tów świetlicowych na 3 lata. Wkońcii 
bieżącego okresu odbędzie się zlot poił 
hasłem: „Polska w walce o mepodle- 
głość do roku 1914“. W roku następ­
nym hasło zlotu brzmi; „Polska w woj­
nie światowej j w walce o utrwalenie 
granic". I hasło trzecie: „Dorobek Pol- 
ski Niepodległej".

Parni Wotsiowa, tkierownkizka. Pcw. 
Ceńtrail’, Bibliotecznej udzieliła wska­
zówek odnośnie prowadizenia fili H- 
Moteczmych.

W końcu obrad* p. instruktor zwtróal 
uiwagę na aktualną sprawę wyborów 
i konieczności poinformowania ludność 
o technicznej stronie głosowania i we­
zwania wszystkich do spełnienia tego 
obowiązku.

Po odpra/wue kierownicy świdtfic o- 
trzymali a> biblioteki oświaty pozaszkcl- 
ne(j odpowiednie wydawnictwa, jaiko 
pomoc w (pracy.

K. Br.

I RADIOODBIORNIKI 
na rok 1938-39 
PHILIPS

ELEKTR1T 
KOSMOS 

TELEFUNKEN
UNION

® na raty najdogodniej
5 „METEOR" Sosnowiec J
k uL Warszawska 6 tet 627-09 ’

Święto Cbrystusa-Króla

Środa 26 bm. godz. 20 — „Król Stefan"

(dla szkół); godz. 20 — „Król Stefan".
Niedziela 30 bm. godz. 15.30 — „Król Ste­

fan" (dla ZPZZ); gcdz. 19.30 — „Król Ste­
fan" (dła Akcji* Kntol.)

Wtorek 1 listopada godz. 20 — Henryk 
Sztompka.

Czwartek 3 listopada godz. 20 — „Krawiec 
w zaimku" (premiera).

X ZARZĄD SODAŁICJI MARIAŃSKIEJ PAŃ 
W SOSNOWCU prosi wszystkie swe członki­
nie o wzięcie udziału w pogrzebie śp. M. Ber- 
gidowej Sodakstki', w dniu 27 bm. tj. czwar­
tek o godz. 14.20 z domu przy ulicy Francu­
skiej 2.

W DĄBROWIE
W nadchodzącą niedzielę 

uroczystość GhiryStusa Króla, 
tym w Dąbrowie oidlpraiwione 
iw* kościele parafalmym Matki B*®
Andeiskiej m-ciczysta sunna z wystawa­
niem N. Sakramentu i ^froce^'

O godz. 3 po południu będzie odF 
wionę nabożeństiwo różańcowe, a . 
Różańcu pochód do motwej, parafi* 
iweawiaańem Chrystusa Króla 
SZo“s<«te. 19 « sali Resursy ««i’e 

się uroczysta Akademia ku czci 
stusa Króla

Na rzecz Akcji kaftBhcfc'ej SP^ 
wane będą naflepki. .

Komitet uroczystości apeluje co 
szkańców miasta o nabywanie^ nau._._ 
i idekorowaime nimi okien w dniu
stusa Króla.

•------- OUO------- - gyj,
X WYMÓWIENIE PRACY. W fabryk 
ceyńskiego w Sosncrwcu wymówiono Pra7.f.,;e 
robotnikom. Przycajmą redukcji anm’®!-

x ODZNAKI I MUNDURY ZW. SYBIRA­
KÓW. Ministerstwo spraw wewnętrznych u-
dzielilo zezwolenia na ustan:iwienie i użyiwa-
nie odznaki i mundurów Lmjąaku Sybiraków.
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Zebranie opiekunów
KÓŁ SZKOLNYCH LMiK

.. 0 godz- 19 w lokalu Obwodu LMiK w 
. Lto-cu, 3 Maj® 22 (wejście od stacji ben- 
Srt3XZi ńray dworcu) odbędzie się zebranie 

kunów kół szkolnych LMiK. Pożądane jest 
^Łytżc opiekunów tych kó> z Będzina, i Dą- 
P”wvN<i zebraniu omówiony będzie program

____________________

Chlorodont—
pasta do «}bow '.f

utrzymuje piękne, białe i zdro­
we 'zęby aż do późnej starość.

Dwie uroczystości w Sosnowcu

Uczczenie „Czynu Zaolzańskiego”
i XX-lecie Odzyskania Niepodległości

placu 11 Listopada, wieczorem zaś A-

chwil-' nawoływania do bojkotu wyboi 
rów 20-letnj Kazimierz Majka, zamie­
szkały W Będzinie przy ul. Polnej 37.

Majkę przekazano do dyspozycji są­
du grodzkiego w Będzin e.

W ub. poniedziałek odbyło sę w Ra- 
iuszu w Sosni>wieu posiedzenie komitetu 
wykonawczego uroczystości „Czynu 
Zaolzańskiego*1 i dwudziestolecie Nie- 
podiegośc, Polski.

Na posiedzeniu tym omówiono i u- 
stalono -program obu u-rołJzystośoi.

Uorozystość „Czynu Zaolzańsfcego** 
obchodzona będzie, jak wiadomo, w nie 
daielę, dn. 30 br. O godz. 10.30 rano w 
kośc-ele parafialnym odiptawucme bę­

dzie uroczyste nabożeństwo, .na które 
przybędą przedstawiciele władz oraz 
oagaffiizacje i stowarzyszenia ze sztan­
darami.

Po nabożeństwie, o ile dopisae pogo­
da, wyruszy pochód przed dworzec, na 
Płac 11 Listopada, gdzie odbędzie się 
manifestacja na cześć śląska Zaolzań­
skiego, oraz wygłoszone będą .proemó- 
w/enia.

Komitet .pragnie, aby jędrnym z 
mówców był przedstawiciel Zaolzia.

Prawdopodobnie przemawiać będzie 
burmistrz Jabłonkowa p. Paszek.

O ile by n'e dopisała pogoda, wów­
czas odbyły by się zebrania manifesta­
cyjne w kimie „Zagłębie** i kinie „Ca- 
900**.

Kccmitet apeluje do organizacyj, aby 
w godzinach wieczornych urządziły we 
własnym zakresie iw swych lokalach ze­
brania i pogadanki, poświęcone Zaolziu

Uroczystość z racji 20-leoia Odzy­
skania Niepodległości rozpocanie sę 
już 10 listopada. Wieczorem tego dnia 
®' czterech dzielnicach miasta odbędą 
s'ę capstrzyki.

W dlniu 11 listopada odbędzie się na­
bożeństwo, defilada, przemówienia na

kademia w Teatrze mejskim, połączo­
na z wystawieniem „Gałązki Rozmary­
nu**, Nowakowskiego.

Kcmiltet, w dniu święta zamierza ró- 
wn eż urządzić w halach Schóna przy

ulicy 1 Maja wielką zabawę ludową dla 
szerszego społeczeństwa, oraz w Do­
mu Społecznym dla organizacyj mło­
dzieżowych.

Szczegółowy program obchodu opra­
cują poszczególne sekcje.

Zmiażdżył nos
SWEMU KONKURENTOWI

Poświęcenie świetlicy i strzelnicy
Koła związku rezerwistów w Dąbrowie

W ub. niedzielę w Dąbrow ę odbyło1 
się uroczyste poświęcenie świetfldcy i’ 
strzelnicy młk. Związku Rezerwistów 
przy fabryce L. Zieleniewski i Fitzner 
Gamner. Członkowie po nabożeństwie 
udali się na teren fabryki, gdzie odbył 
się akt .poświęcenia.

Na .wstępie dyrektor Zieleniewski — 
jako gospodarz przywitał gości i re­
zerwistów oraz w pięknych słowach 
nekreślił cel i zadana nowopowstałego 
Koła Z- R. Ks ądz proboszcz Niedźwie- 
dzki dokonał obrzędu poświęcenia świe­
tlicy i strzelnicy młk. oraz wygłosił 
piękne przemówień ©, w którym w bar­
dzo serdecznych słowach wyraził uzna­
nie dla założycieli Związku na terenie 
fabryk:, poidikreślając .posłannictwo 
zadania Związków.

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
Zarządu Powiatowego i komendant po­
wiatowy Fedenacj PZOO i Z.R. ppor. 
rez. R. Ław.cki, który po odczytaniu 
hołdu Wdozorn Narodu wygłosił krót­
kie żołnierskie przemówienie do rezer­
wistów, dziękując na zakończenie zało­
życielowi Kol-a dyrektorowi Zieleniew­
skiemu, por. Raszewskiemu i p. Łako- 
mikowa.

Na specjalną uwagę zasługiwała or­
kiestra pod batutą p. Łykowskiego, — 
która swymi utworami uzupełniła 
program uroczystości, za 00 specjalne 
gratulacje złożył na ręce dyrygenta 
ks. proboszcz Niedźwiedziki.

Uroczystość zakończona była strze­
laniem o O.S. z aagrodani', które pro­
wadził ppor. Ryehter.

Miesokaańec Będain.a Aron Abramowicz po 
wyjściu z bóżnicy ze swym bratem Aibraimem 
został zaczesany na ulicy Małach- > wsikiego 
przez Icka Braunera, który zadał mu sitay 
cios jakimś tępym narzędziem w twa®z.

Cios był tak siiLny, że Abramowicz ze zimiaż-; 
<Łżcnym nosem runął nieprzytomny aa chxi- 
mk. Pobitego w stanie groźnym prze-Tiezio-no

Braunera zatrzymała policja.
Przyczyną krwawej napaści były podobno 

pretensje na tle konkurencyjnym Zarówno. 
BrŁuner jak i jego ofiara są kupcami.

Aresztowanie akuszerki
W MODRZEJOWIE

W Modrzejowie było od dłuższego czasu pa. 
błśczną tajemnicą, że miejscowa akuszerka 
Władysława Horoń (Rynek 7) diokonuje nie- 
(kizwolonych zabiegów. Klientela Hwonioweg 
była dość liczna i rekrutowała się przeważnie 
z mieszkanek pobliskiego śląska.

Za odpowiednią opłatą Horoniowa podejmon 
wiała się zbrodniczych zabiegów. Wreszcie Ho- 
ronfową zainteresowała się policja i po usta­
leniu, że dokonywuje ona niedozwolonych za­
biegów zatrzymano ją onegdaj. Podczas re­
wizji przeprowadzonej w mieszkaniu Hono- 
niowej znaleziono znaczny zapas środków o- 
duirzających oraz różne narzędzia służące do 
niedozwolonych zabiegów.

Zatrzymaną Horoniową przekazano do dy­

Pomnik ku czci bojowców
spozycji sędziego śledczego, który polecił om 
sadzić ją w areszcie.

rozstrzelanych przez Moskali
zdradzć organizację i kolegów. Skazani 
na śmierć, zostali rozstrzelani na dzie-

Zebranie informacyjne
, 0 KONGRESIE TECHNIKÓW

tylko 3 tygodnie dzieli nas od daty 
Pierwszego Polskiego Kongresu Techników, 
ingresu, na którym technicy po-lsoy wyłożą, 
y obszernie umotywowanych referatach, swo­
jo Poglądy i tezy na sprawy gospodarcze i spo- 
Iccoie w kraju.

W sobotę dnia 29 bm, odbędzie się w Kato- 
w sali Rady miejskiej o godz. 18 ze- 

“ra°ie informacyjne o I Polskim Kongres: e 
«i®ików, mającym się odbyć w W-awszawie 

* dniach u—15 listopada rb.
zebraniu przedstawione będą, przez spe- 

CJ*”e P^totych prelegentów z Wairsza.wy, 
ideologiczne Kongresu. Na zebranie 
wstęp zarówno stowarzyszeni jak i 

^stowarzyszeni; inżynierowie, technicy i maj 
techniczni oraz osoby, interesujące się 
Kongresu i zagadnieniami gospodarczo 

Wiecznymi.
^rty wstępu wydawane będą bezpłatnie 

W»y wejściu.
OOo--------

luedy ustaje prawo
ZASIŁKÓW z powodu braku pracy 

u do zasiłków z powodu braku pracy
od 1 dnia miesiąca zasiłkowego (nie 
^^ndarzowego), w którym pozcsta-

• pracy: 1) zmarł, 2) nabył prawo do 
uhieliłtaTCaej' lub in'wa‘‘dzkiej, 3) świadomie 
dzi^l ^-Wadowi lub J68° organom niepraiw- 
Rionei wyj®Anień, 4-) nie przyjął bez uza-sad- 
utra'ł IWŁyCZyny odpowiedniego zajęcia., 5) 

/*cta'kter osoby pozostającej nieprzer- 
denis j pracy z Powodu niemożności anale- 
Jysk odpowiedniego zajęcia wskutek a) od- 
kślit«4e^taleg0 Pitnego ze jęcia, przy czym 

^°‘e. tr"’a krócej niż okres wycze- 
siłków^l^^^6 P^lfoiowe) — prawo do za. 
spodawto^yWa’ 1X0 utpacie -te®o zajęcia, b) gcr 
"’0 d 810 US2,Ittodz'elnienia się. Nadto pra- 
od / ^tk“ z powodu braku pracy ustaje 
roap^0 j a miesiąca zasiłkowego, w którym 
kśl. ; S!^ okres zawieszenia tego prawa,
sjąję 01!res zi;i«ueszen'a przekroczył 24 mie-

Dn. 30 bm. natąpi w Będzinie odsło- 
n ęcie pomnika ku czci czterech bojow­
ców straconych przez Moskali w 1906 
roku śp. Józefa Zająca, Józefa Bembasa 
Teofila Jędrusika i Fr. Supernaka,

Wszyscy czterej bojowcy zdradzeni 
przez swego towarzysza, będącego na 
wrażym żołdzie zostali aresztowani 
przez Moskali i osadzeń.' w więzieniu 
będzińskim. Przez kilka tygodni trwa­
ło- śledztwo: od aresztowanych,chciano 
.wydobyć wiadomości o organizacj', 0- 
biecując im nawet za zdradę wolność. 
Czterej młodzi bojowcy nie załamali się 
jednak i raczej woleli' oddać życie, niż

X WALNE ZEBRANIE ZNP. Zarząd oddzia­
łu grodzkiego ZNP przypomina kolegom o 
walnym zebraniu, które odbędzie się dnia 30 
bm. (niedziela) o godz. 10.30 w Domu Spo­
łecznym (Żytnia 10) w Sosnowcu.

dz.ńcu więzienia będzińskiego. Zwłoki 
czterech bojowców spoczęły na cmen­
tarzu będzińskim.

Pomnik z wielką płytą kamienną u- 
fu-ndowało Stowarzyszenie b. więźniów 
poTityoanych, przy pomocy materialnej 
Zarządu miejskiego w Będzinie.

Zaznaczyć należy, że wszystkie czte­
ry ofiary caratu odznaczone zostały 
pośmiertnie Krzyżami Niepodległości *z 
Mieczami.

W uroczystości odsłonięcia pomnika 
wezmą udział przedstawiciele władz — 
oraz organizacje z całego Zagłębia.

X DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI W BĘDZINIE, 
Dzisiaj o godz. 7 wieczorem odbędzie się w 
Magistracie Będzina posiedzenie lokalnego 
komitertu „Dnia oszczędności1**.

X STRAJK. Wczoraj miała odbyć się konfe­
rencja w sprawie likwidacji zaitsaigu w fabry­
ce Fajermana w Będzinie. Konferencja nie 
doszła jednak do skutku z powodu nieprzyby­
cia do inspektoratu pracy wlcścieiefla fabryki. 
Robotnicy na znak protestu przerwali pracę {. 
przystąpili do strajku.

Dzisiaj rozstrzygnięty będzie spór
między właścicielami nieruchomości a dozorcami

Jak donosiliśmy już, między właści­
cielami nieruchomości w Sosnowcu a 
doa:.rcami domowymi istnieje od dłuż­
szego czasu zatarg na tle wypoiwfddtae- 
nia przez właścicieli jednego z punk­
tów układu zbiorowego oraz wysunię­
cia żądań przez dozorców. Ponieważ 
wszelkie konferencje jakie odbyły się 
w inspektoracie pracy nie dały wyniku, 
przeto .powołana została -nadzwyczajna 
kmoisja rozjemcza.

Wczoraj komisja w składzie: ioiipek-

tor Rożen — przewodni czący, oraz sę­
dzia Miszewski i mgr. Sandalewski — 
wysłuchała w inspektoracie pracy po­
stulatów obu stron-, po czym zapropo­
nowano im arbitraż ipołubowmy. Pro­
pozycję tę odrzucił', zarówno- pnzedsta- 
wiłoiele właścicieli .nieruchomości • jak i 
dozorców.

Wobec tego spór zostanie zlikwido­
wany drogą orzeczenia nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej, które ogłoszone 
będlzie dzisiaj.

Więzienie za nawoływanie
do bojkotu wyborów

Jak wiadomo, publiczine nawoływa­
nie do bojkotu wyborów do Sejmu i 
Senatu jest przestępstwem i grozi za 
to kara węzienia lub aresztu do 2-ch 
lat.

Obecnie w okresie przedwybroczym 
przestępstwo to jest ścgiane z całą bez- 
w-zględinośeią.

W ub. niedzielę zatrzymano w Za­
głębiu dwóch osobników, członków Sto*.

Narodowego, którzy publicznie nawo­
ływał' do bojkotu wyborów. Na koLmu-i 
Podlesie, gminy Łagisza, został zatrzy­
many przez policję Antoni Zaborski, 
którego przedeazano do dyspozycji sądu 
grodzkiego iw Czeladzi. Następnego 
dmia decyzją sądu Zaborski został osa­
dzony w więzieniu.

Również iw niedzielę został zatrzy­
many iw Będzinie na placu 3 Maja, w

PROGRAM RADIOWY
ŚRODA 26 PAŹDZIERNIKA 1938 R.

5.30 „Dzień dobry”. — wesoły montaż pły­
towy 6.35 Muzyka z płyt 7.45 Gimnastyka 
8.00 Audycja d£u szkół 14,00 Audycja dla 
szkół: „Czerwony Kapturek” — bajka dla 
dzieci młodszych 11.25 Muzyka hiszpańska 
płyty 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Audy­
cja południowa 14.00 Muzyka obiadowa w wy­
konaniu orkiestry Rozgłośni katowickiej 14.40 
„Oo teraz robić” — pogadanka 1450 Wiado­
mości bieżące i giełda 15.00 Nasz koncert; — 
.udycja dla dzieci 15.30 Muzyka obiadowa w 
wykonatniu Małej orkipstry P. R. 16.05 Wiado­
mości gospodarcze <16.15 Donu d szkoła: „Moje 
dziecko w nowej szkole” — pogadanka 16.30 
Koncert solistów 17.05 Fołonacje wojskowe 
polskie w przeddzień odzyśhainia Niepodległo­
ści — odczyt 17.20 Pod witór gitoiry — audy­
cja słowno - muzyczna. 17.56 Audycja KKO. 
18.00 Audycja okolicznościowa 18.25 Wiado­
mości aportowe 18.30 Nasz język 18.40-Dysku­
tuj my: Powieść radiowa Heleny - Boguszew­
skiej „Anielci-a ii życie" 19.00 K-oncert roz­
rywkowy 20.35 Informacja 21.00 Opowieść o 
Chopinie: Latai młodzieńcze 21.45 Poezje Wie­
ku Złotego- 22.00 „Z życia gospodarczego ŚLą; 
ska: Znaczenie państw bałtyckich dża ekspor­
tu Górnegc śląska" — pogadanka- 22.40 Kon 
cert rozrywkowy.

Zapisz się na członka
P. M. S.



..KURIER ZACHODNI"* środa 26 paśdaiernifca. 1938 roku Nr. Ifc*

Społeczeńs two w kraju
NA RZECZ POLONII ZAGRANICZNEJ
Ostatniej historyczne wydarzenia, zakończo 

ne powrotem Zaolzia d>o Polski, zwróciły uwa­
gę społeczeństwa polskiego w całym kra ju m. 
in. na działalność młodej, lecz już powszech­
nie znanej organizacji, a mianowicie Towa­
rzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej. Towa­
rzystwo to w ciągu niespełna trzech lat swe­
go istnienia niejednokrotnie dawało manife­
stacyjny wyraz zdecydowanej woli naszego 
Narodu, żywo reagując na wszelkie krzywdy, 
wyrządzane przez Czechów Braciom zza Olzy. 
Również inicjatywa ostatniej akcji protesta­
cyjnej oraiz manifestacji powitalnych z racji 
powrotu ziemi Zaolzański-:} do Macierzy spo­
czywała częściowo, na terenie całego kraju, w 
rękach Tow. Pomocy Polonii Zagraniczj 
nej. Między innymi w stolicy działała ostatnio 
Ekspozytura Komitetu Walki o Śląsk za Olzą 
przy zarządzie głównym Towarzystwa Pomo­
cy Polonii Zagranicznej, posiadająca na pio- 
wincji swe agendy, zorganizowane w miastach 
wojewódzkich, powiatowych i innych przez 
Okręgi, Obwody i Koła Towarzystwa.

Do szeregu imprez, organizowanych przez 
TRPZ, należą również coroczne zbiórki ra 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą o- 
raz zainicjowane przez To-wa<rzystwo „Dni Po­
laka z Zagranicy".

Na ostatnim posiedzenip zarządu główneg 
Towarzystwa Pomocy Polonii Zagranicznej 
uchwalono najbliższą zbiórkę na rzeoz Fun­
duszu Szkolnictwa Polskego Zagranicą prze­
prowadzić — podobnie jak w latach ubiegłych 
— w rocznicę historycznego strajku szkolnego 
młodzieży polskiej w ,b. zaborze rosyjskim, tj 
w okresie od 15 stycznia do 15 lutego 1939 r. 
Najbliższy „Dzień Pplaka z Zagranicy" edbę 
dzie się w ramach zbiórki w dniu 5 luteg> 
1939 r.

Organizatorzy zbiórki '• „Dnia Polaka z Za­
granicy", nawiązując ćo tradycji lat poprzed­
nich, uchwalili zwrócić się do Pana Prezyden­
ta R. P. prof. Ignacego Mościckiego, do Mar­
szałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza oraz 
do J. E. Prymasa Polski ks. kardynała dr Au­
gusta Hlonda z prośbą o ponowne objęcie pro­
tektoratu honorowego nad całością akcji.

OFIARY
Zamiast kwiatów w dniu Imienin p. Jadwig: 

Murzynowskiej, dyrektorki gimn. żeńskiego 
W. Beplińskiej składają na Fundusz ZaoŁzań- 
ski sumę zł 25.10 uezenice.

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 29-letnia Hen- 
dła Prajzler zaimiesnlcała w Będzinie przy ul. 
Krakowskiej 70 odwiedziła swą matkę, żaląc 
się przed nią na męża, który ją stale maltre­
tował .W pewnej chwili, korzystając z wyjścia 
matki do innego pokoju, Prajzlerowa napiła 
się esencji octowej. Denatkę w stanie groź­
nym przewieziono do szpitala.

ZAWIERCIA
Zawiercie i powiat

W 20-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI
Onegdaj w gmachu starostwa powiatowego 

w Zawierciu odbyło się organizacyjne zebrdnie - 
powiatowego komitetu uroczystości, jakie będą 
urządzone z racji przyłączenia do M mierzy 
Śląska Zaołzańskiego oraz 20-lecia odzyskania 
Niepodległości.

Zebranie zagaił p. starosta mgr Trznadel, 
zapraszając na przewodniczącego zebrania inż. 
Sowińskiego, przewodniczącego miejscowego 
obwodu OZN. Po okolicznościowym przemó­
wieniu pnzewdniczącego, na przewodniczącego 
powiatowego Komitetu obchodu uroczystości 
wybrano inż. Sowińskiego. Do prezydium we­
szli pp, starosta mgr E. Trznadel, prezydent 
miastą Cz. Kowalski, ks. kanonik Boi. Wajz- 
ler, Michalina Pawłowska i kpt. Szczepaniak. 
Komitet ten zajmie się opracowanie progra­
mu obchodu uroczystości.

Tego samego drwa zorganizowano miejski 
komitet uroczystości, na czele którego stanął 
prezydent Oz. Kowalski. Na zebraniu tym wy­
brano sekcje; finansową w składzie pp prze­
wodnicząca — dyr. Z, Banachiewiczowa, człon 
kowie: inż. Ed. Dębski, Al. Erbe, dr K. Pa- 
eierbińgki i Br. Zawadzki; sekcja artystyczna:

— -dyr H_ Jakliczowa, człon-

kowie pp.: dyr. Banachiewtczowu, M. Pawłow­
ska, ks. kam. Boi. Wajzler, dyr. S. Wesołow­
ski, dyr. Kasprzycki, inż. E. Dębski, mgr St. 
Pasierbiński, mgr Pilich, sekretarz G. Koby- 
leoki, Palmę i Paluch; sekcja obchodowa:

W powdecie sandomier&k m w Lipni- 
ku i w osadtzńe Bogoria odbyły s'ę ze­
brania przediwyboircze* OZN. przy licz­
nym udziale miejscowych j okolicznych 
mieszkańców, na zebraniach tych u- 
chwalono pełną gotowość gremialnego 
wzięcia udziału w wyborach i propagan 
dy wyborczej wśród miejscowego spo­
łeczeństwa.

W Olesznie i Dobromierzu, powiatu 
Włosaczowskiego odbyły się zebrania 
przedwyborcze z inicjatywy OZN, na 
których uchwalono wziąć gremialny u- 
dzał w głosowaniu do Izb Ustawodaw­
czych.

W Skarżysku-Kamiennej odbyło się 
zebranie przedwyborcze OZN z udzia­
łem około 1000 osób, na którym prze­
mawiali: kandydat -na posła adw. Bro- 
wińsiki, inż. Jadwiga Demeloiwia, prof. 
Mendyk : inż. Przemysław Głębicki.

Zebrani uchwalili wiziąć tłumnie u- 
dział w wyborach. Również w Skarży­
sku-Kamiennej odbyło się pod (przewo­
dnictwem przewodu. Obwodu OZN. p. 
jnż. Głębockiego zebranie organizacyj­
ne Oddziału Polskiego Zw. Zaw. Meta­
lowców (ZPZZ). Zebrani w liczbie po­
nad 300 osób po -wysłuchaniu przemó­
wień pp. Barańskiego, J. Drzewińskie- 
go ;' M. Bartoszewicza uchwalili przy­
stąpić do ZPZZ i wziąć udział w gloso­
waniu.

W Opocznie odbył się wiec przedwy-

™-„SAVOY” Sosnowiec ul. 3-Maia K.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 62-791

114 111 114 °d 15,X*1938 REWELACYJNA ZMIANA PROGRAMU: 
! IIIHI Ii HERA ZWAŃ: Tano-o argentyńskie — Poleczka.- "HERA ZWAŃ: Tango argentyńskie — Poleczka.

•) NINA LELEWSKA: Paso-Doble- Walczyk-Pa j acyk 
$ Atrakcyjna para taneczna RENEE-RI:

AKT AKROBATYCZNY — RAPSODIA WĘGIERSKA
Świetna orkiestra
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO

UWAGA—UWAGA—Już niedługo w „SAVOY’u’’????

Zebrania przedwyborcze
w Okręgu Kieleckim OZN

DELEGACJA POLAKÓW ZZA OLZY Z WIZYTĄ W ŚWIATOWYM ZWIĄZKU POLAKÓW 
Na zdjęciu Polacy a Zacdzia. w otoczeniu władz świtowego Związku Polaków z Zagranicy,

A SPORT -!
UKARANIE ZAWODNIKÓW

.WGiD ZOZPN ukarał następujących zawod­
ników:

Langiera Czesława ze „Skry" 6 mięs, dy- 
swalifiloacją za. brutalną grę połączoną’ z u- 
myśłnym kopnięciem bez pałki;

Marcinka Wilhelma. Stelmacha Lucjana 
i Małcherczyka W. wszyscy z „Solyay", su­
rową naganą za niesportowe zachowanie się 
w <in. 16 bm.;

Lewińskiego Udena z Hakoaiehu, 2 tygodn. 
dyskwalifikacja za niesportowe zachowanie się 
na zawodach wi dn. 16 bm J

przewodniczący kpt. Szczepaniak, członkowie 
pp, starszy instr. E. Wochtman, Wacław Szy­
mański, prof. Gubała oraz delegacje zw. za­
wodowych,

Oba komitety przystąpiły już do pracy.

borczy OZN. i udziałem miejscowych 
okolicznych mieszkańców Opoczna. 

Przewdonaczył przewodniczący miejsco­
wego Oddziału OZN p. Kowalski. Prze­
mówienia wygłosił-; pp.: kandydat na 
posła adw. Browfński z Warszawy, B. 
Barański, kierownik Oddz. Spraw Ru­
chu Zawod.-Gosp. i inż. Demelawa. Ze­
brani uchwalili sołidar-nfe pójść do 
um wyborczych.

W powiecie ,pińezowskim na tereni e 
m. Działoszyc, Dzierążni i Skalbmierza 
odbyły się zebrania przedwyborcze O. 
Z. N. Przemawiali pp.: Jamroży f, Ja­
nas. Uchwalono wziąć udział w nadcho­
dzących wyborach do Izb Ustawodaw­
czych.

W Końskich odbyło się zebranie 
przedwyborcze z inicjatywy miejscowe­
go oddziału OZN dla robotników miej­
scowych fabryk.

W Iłży cdbyło się zebranie •przedwy­
borcze z udziałem kilkuset osób, na ze­
braniu przemawiali kandydaci na po­
słów pp.; Długosz W„ Wróbel, Mijalsk 
i Filus.

Na terenie Częstochowy odbyły się 
w trzech punktach miasta zebrania 
przedwyborcze na których przemawiał: 
pp.: Zbieraki, dyr. Płcdowski i dyr. 
Smólski po czym manifestacyjny po­
chód z orkiestrami •; transparentami 
przy pochodniach przemaszerował 
przez miasto.

Zanberinana Majera z Hakoachu 4 tygodn. 
dyskwalifikacją za słowną obrazę sędziego na 
zawodach w ctn. 16 bm.;

Białpżeja Tadeusza z Naprzodu, 6 mieś, dy- 
skwial, za czynne znieważenie przeciwnika na 
zawodach 16 bm.;

Sztajnfelda Chaima z Norddi, tygodnńnwą 
dyskwalifikacją, za niebezpieczną grę na za- 
wodach w dn. 16 bm.;

Piekarskiego Pesacha z Makabi Sosu, suro-

skwałifjkacją za prowokowanie puN^al.- 
do wystąpień na zaw. 10 bm,; •'■““‘ości

Goldbluma Judę z Rzeźniczego KS ; w 
gnańskiego Natana z Gwiandy po 3 mieś "7’ 
skwal., za wywołanie awantury (bicia} na 04' 
wodach w dn. 10 bm.;

Balcera Mariana z Dąbrowy, 4 tygodn A 
skwalifikacją, za słowną obmizę sędziego 
gamę wyrażenia się) na zaw. 16 bm.; '

Jamroza St. z Dąbrowy, 2 mieś dyskwar 
fikać ją, za brutalną grę na zawodach wT 
16 bm.;

Domagalika Czesława z Unii, 4 tygodn dv 
skwalifikacją, za słowną obrazę sędziego (w.,! 
garnę wyrażenia się) na zawodach w dniu 
16 bm.;

Całkę Józefa ze Śmigłego, 3 tygodn dysku- 
za niesportowe zachowanie się na zawodach' 
w dn 16 bm.;

Gajkiewicza Ryszarda z Zagłębiania 2 tv 
godn. dyslowal., oraz pozbawienie funkcji ka 
pitana na okres 6 -mieś, za nieposłuszeństwo 
wzgl sędziego, na zawodach w dn. 16 bm ■

WGiD PZPN ukarał Siwonia Jana z Żagle 
bia, 4 mieś, dyskwal., za podpisanie zcł 
KS 09 Mysłowice;

Kopcia St. z Brynicy, 3 tygodn. dyskw. za 
nieposłuszeństwo względem sędziego na zawo 
dach dn. 25 wnześnia br.;

Krupińskiego Edwarda z Brynicy, 3 tygodn. 
dyskwel. za nieposłuszeństwo wzgl. sędziego 
na zaw, w dn. 25 w rześnia br. oraz pozbawię- 
nie funkcji kapitana na. okres 6 miesięczny 
WYZNACZENIE I ODWOŁANIE 
TERMINÓW ZAWODÓW

Wydzaiał gier i dyscypliny ZOZPN odwoteł 
zawody o mistrzostwo wszystkich klas, wyzna- 
czone na dzień 6 i 13 listopada rb. z powodu 
przypadających w tych dniach wyborów do 
ciał ustawodawczych R. P. Mecze, które od­
być się miały 6 listopada wyznaczono na dzież 
20.11, zaś zamiast 13 na 27.11 rb.

Poza tym wyznaczono terminy następują­
cych meczów: o mistrzostwo ligi okr Brynica 
— Zagłębianka na dzień 30 bm.; o' mistrzo­
stwo M. A: Solvay — Orzeł 20.11 fb„ oraz o 
mistrzostwo kl. B: CKC — Cyklon i Placów­
ka — Brynica na dzień 30 bm. Kluby wymię- 
moaie na pierwszych miejscach są gospodarza 
mi zawodów.
BKS SOSNOWIEC — MAKABI 
CZĘSTOCHOWA 7:7

Pięściarze BKS Sosnowiec bawili w ub. nie 
dzielę w Częstochowie, gdzie walczył; z tam­
tejszą Makabi. Spotkanie dało wynik remiso­
wy 7:7.

Wyniki poszczególnych walk były następu­
jące: waga papierowa: Banach zremisował i 
Pieprzem; waga musza: Koziołek uległ m 
punkty Aleksandrowiczowi; waga kogucia: 
Kowalski znokautował w II rundzie Krauzego; 
w wadze piórkowej Gruszczyński wygrał na 
punkty ze Szczerbatą; w lekkiej Domański u- 
legł Berkenstadtowi; waga półśrednia: Banach 
II stoczył najładniejszą walkę z Grankiem, 
■ten ostatni zdecydowanie zwyciężył na punkty; 
w ostatniej walce wieczoru — średniej — Ba­
nach I wygrał k. o. w n rundzie ze Szltae- 
rem. (Na pierwszym miejscu goście).

Sędziował w ringu p. Sadłowski z Katowic

■Si OLKUSZA
...... ...  ■ ■■llll—l■ IfT- '

Zgromadzenie przed wybó r
W WOLBROMIU

W przepełnionej sali kina „Czary" w Wol­
bromiu odbyło się wielkie zgromadzenie przed 
wyborcze, zorganizowane przez obwód OZN 
powiatu, olkuskiego.

Przemówienia na temat obecnej sytuacji po­
etycznej w Polsce i potrzeby konsolidacji N®' 
rodu, wygłosił Inż. Sowiński z Zawiercia. Dał 
si mówcy pp.: inż. Nowak z Ulanowa (ołku- 
skie), burmistrz Majewski z Olkusza i agro­
nom Słociński z Zawiercia poruszali sprawi 
gospodarcze i samorządowe pow. olkuskiego.

Wszyscy mówcy są kandydatami na poełó* 
okręgu 26.
Na zebraniu przewodniczył p. Leonard Zg”' 

zaj z Wolbromia.
X DO KOLEGIUM WYBORCZEGO KOBIEI 
W KIELCACH, jako kandydatka z rafflien* 
powiatowego Kobiecegi Komijtetu Wyborcte- 
go w Olkuszu, została wybrana p, Zofia .1 • 
krajndowa.
X NOWY KIEROWNIK UBEZPIECZAŁ^ 
Na miejsce ustępującego p. Zietkiawicza, ko 
rownictwo Ubezp. Spoi, w Olkuszu z dnśeff
1.11  rb. ebejmuje ponownie p, Wojrr-rówśki • 
Krakowa. P. Ziętkiewfcz przechodzi do Ube®- 
pieccatai w Inowrocławiu.
X SAMOBÓJSTWO. W dniu 24 tan. w 
samobójczym wypił niezbadaną na 
ciznę 50-letni robotnik papierni „Klucze1 
Gajdo, kawaler, pochodzący z Pilicy. G3!®3 
zmarł w drodze do szpitala olkuskiego- 
X WIEC PRZEDWYBORCZY KOBIET 
się w Pilicy pod przewodnictwem p- ®£*0ay 
Grameokiej. Zebrane Ecznie kobiety 
wiły gremialnie głosować do ciał ustawo 
ezych. Na czele zarządu Iscłai wyboreceg® 
biet w Pilicy stanęła p. Graneoka.
X NIEDZIELA MISYJNA odbyła ®e 
kusau w ub. niedzielę, zorganizowana P - 
Sodalicję Pań, W ramach uroczystości 0 ' * 
się akademia, na której m. in. odegrano 
zek pt. „żółta Misjonarka". Referat 
wygłosił p. W. Dymdura z Krakcwa. A
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Ameryka ma nowy proces

Czy potrójny morderca
uznany będzie za niepoczytalnego?

,T joaik żyje szybko, to toż mieszkańcy 
^^domilicmowego miasta zdążyli już

0 procesie Hminesa. W tych dniach 
««

™ >«• ll‘^ “•
Jest nim znamy mątew Irmin, potrójny 

^I^Tjest osobistością popularną, gdyż dzie­

ła jego bywały •wielokroitmie wystawiane. Kry­
tycy przyjęli jego obrazy przychylnie. Byli 
\\ co uważali go za wielki talent. Poza 
tm’młodego malarza otaczał rodzaj aureoli. 
Wiadomą było rzeczą, że ojciec jego jest pa­
storom. Opowiadano, że surrwy ojciec życzył 
sobie kategorycznie, aby syn wstąpił w jego 
Sady; oddał go więc do seminarium duehow- 
nep, Sreptano dalej, że Irvin był przez sze- 
reg jat jednym z najlepszych uczniów owego 
seminarium, aż wreszcie, pewnego pięknego 
dnia wiosennego, nie namyślając się długo, 
udoił Błąksł się jakoby długo. Pozbawiony 
pomocy finansowej ze strony rozgniewanego 
rodsica, próbował różnych zawodów. W osta­
tecznej rozpaczy spróbował sprzedać coś, co 
nazywał ,gwuzd?n'ną“. Jak się okazało, gwaz- 
darina owa była dziełem prawdziwego talen­
tu. Nabył ją jakiś znawca., który zaintereso­
wał się losem młodego malarza i dopomógł mu 
do rozpoczęcia regularnych studiów malar­
ska* w Nowym Jorku.

Los’chciał, że Irwin został sublokatorem ro- 
dany G., składającej się z ojca, matki i dwu 
dorosłych córek, z których każda była na swój 
sposób interesująca. Starsza nosiła, imię Ethel, 
młodsza Weronika. Ethel była szczupła., wi-c.t- 
ła, miała szyję łabędzia i oczy w-rapa. 17-let- 
ii& Weronika z dołeczkaimd w roześmianej bu­
li, była uosobieniem wdzięku. Fotografie jej 
idobiły niezliczone afisze reki1: mowę past do 
lębów, papierosów i innych artykułów, a ma­
ta welczyli o prawo malowania tej prze­
ślicznej osóbki,. która, nie mając jeszcze lat 
dwudziestu, była już dwukrotną rozwódką.
Irin zakochał się w starszej z dwu córek, 

łpaal jej swą miłość. Rysował przed naą 
teastyczne obrazy przyszłej swej sławy. Ale 
Mol pozostali niewzruszona: kochała szcze­
ra swego narzeczonego. Irvin nie umiał się 
pogodzić z przegraną: wyzwał szczęśliwego 
wybrańca na pojedynek. Bił się z nim .po ame­
rykańsku, na pięści. Pojedynek był ciężki, ale 
feden z zapaśników nie odniósł poważniej- 
srych obrażeń poize ogólnym potłuczeniem.

Oburzona gospodyni wypowiedziała pokój 
niespokojnemu lokatorowi. Malarzowi nie po- 
ttetoroło nic innego, jak zastosować się do jej 
Wenie: przeniósł się więc i życie potoczyło 
a? dalej swoim torem. Narzeczeni pobrali, się 
• opuścili Nowy Jork. Młodsza siostra, Wero- 
lula, zyskiwała coraz większe powodzenie, ja- 

Modelka, a i Irrinowi proca. poszła jakoś 
i przyniosła mu klika sukcesów,

Równolegle jednak z twórczością malarską 
“■^spokojny umysł Irwina pracuje gcirącako- 

Wyniesione z seminarium duchownego po- 
grzechu prześladuje go nieustannie. Mło- 

7 Malarz odczuwa nagość nie tylko jaiko pię-

kna., ale też jaiko pcikusę. Poczucie winy prze­
śladuje go nieustannie. Wreszcie w cikresie 
wielkiego postu Irvim zgłasza się do naczelne­
go lekarza wielkiej kliniki i prosi o przepro­
wadzanie na jego osobie kastracji. Po dłuższej 
rozmowie lekarz skierował pacjenta do psy­
chiatry.

Tak stały sprawy, gdy pisma w drugi dzień 
Wielkanocy podały opis straszliwej zbrodni 
popełnionej w Ncwym Jorku: zamordowano 
młodziutką Weronikę, matkę jej i nowego lo­
katora. Na twarzy zmarłej modelki znalezio­
no ślady gipsu. Ten szczegół sprawił, że po­
dejrzenie pedio odrazu na Irvina, Jak się o- 
kazało, malarza widziano w pierwszy dzień 
Wielkanocy na schodach owego domu, następ­
nie zniknął bez śladu.

Długo szukano go nadaremnie. To, że w A- 
meryce nie istnieje obowiązek meldowania, się,

ir u oii

BAR-COCTAIL
vis a via dworca

Tel. Zarządu 62-543 rel.sali62-77

NA KANWIE

LATAJĄCY
Ajzyik Tunel .wrócił do aomu późną 

nocą Otworzył drzwi, jak mógł najci­
szej, i na palcach skradil się ku swemu 
łóżku, aby nie zbudzć małżonki.

Ale rzujna niewiasta miała snąć lek­
ki sen, gdyż mruknęła niespodzianie:

— Ajizyk... choź na tu do mnie bliżej.
Pan Tunel poczuł s'ę nader nieswojo. 

Praekłmął więc nerwowo ślinę i rzeki ze 
siodlkim uśmiechem:

— Po co mam właściwie podchodzić? 
śpij sobie dalej, rybuchna ty kochana

— Rybuchna o e rybuehna, chodź no 
tutaj do mnie — ciągnęła sennym gro­
sem parni Tunelowa. — Zresztą możesz 
nawet nie podchodzić. I tak ozuję ten> 
zapach, którego wydajasz.

— Ja?Wydaję zapach?! Nowa no­
wość! Kwiatek jestem?

utrudniało ba-rdzo pracę policji, Przypadkowe 
zupełnie Irvin zestal rozpoznamy, na podsta­
wie fotografii figurującej .w listach gończych 
przez właścicielkę pensjonatu, w którym się 
ukrywał. Policja przybyła sprawdzać ścisłość 
otrzymanego meldunku i artystę aresztowano

Nie próbował się napierać. Przeciwnie, przy­
zna! się do potrójnego, morderstwa. Stwier­
dził, że ,^nusiał“ zabić dwie kobiety, a trzeoie 
morderstwo było logicznym następstwem dwu 
pierwszych: nie chciał pozostawiać przy życiu 
ewentualnego świadka.

Jak widzimy, obrona może dążyć jedynie do 
tego, by łrrina uznać za niepoczytalnego. Czy 
się to uda? Nad tym pasjonującym pytaniem 
debatują wszystkie dzienniki Nowego Jorku, 
zastanawiając się nad ofkoliezncściami prze­
mawiającymi za i przeciwko poczytalności o- 
skarżonego...

Od 16-go października 1938 r. 
całkowita zmiana programu 

artystycznego:

« DUET LEOPOLIS 
znakomity w tańcach groteskowych 
po powrocie z zagranicy.

2> TANIA TAŃSKA JA
— przemiła tancerka estońska 
w tańcach charakterystycznych

Orkiestra „HAPPYBOYS** długo 
ciesząca się powodzeniem bywalców 

Adrii Warszawskiej

Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego i Śląska.

PANTOFEL
— Nie kwiatek. Kwiatek się ne pach 

nie alkoholem. Jak ostatni łobuz ty za­
lakujesz, nocną knajpą ciebe czuć.

Aa, szmonuak jeden!
Zamiast się zająć swoją mał&omką, 

ty chodź sz do restauracji? AUkoholek 
się z ciebie zrobił?

Tu głos pani Tunelowej zagrzania! 
tak groźnie, że .nieszczęsny małżonek 
aż drgnął.

— Nie denerwuj sę, żomeczk©.. Po­
trzebujesz wejść w moje potożenaie

Ty wiesz, że jak ja załatwiam m 
mieście interesy, to ciągle rozmyślam 
o tobie. . . '

A jak.jnyślę o tobe, to mi się robi 
bardzo smutnio.,- że .nie.mam ciebie przy 
sobie. - ......- — ..........

I tak mnie jest smutno, że aż po pro-

stu nie mogę wytrzymać. No to przecież 
się muszę troszendeezikę rozerwać...

Dalszy cąg akcji miał 'już błyska­
wiczne tempo.

Wlprawoią ręką żoniną ciśnięty pan- 
tofei ugodzui pana Ajzyka w nos; pan 
Ajzyk chwycił się aa swój organ powo­
nienia ' łokciem niechcący wybił szybę; 
-dtamki szkła spadły na ulicę i skaleczy­
ły przechodzącą panią Biernakową.

W konsekwencji tej przygody stanął 
pan Ajzyk przed sądem.

Bronił się dzelnie, twierdząc, że 
wszystkiemu winna jego żona. Obrona 
ta jednak nie odniosła skutku i wyrok 
opiewał na 10 złotych grzywny.

przy PRZEZIĘBIENIU! 
[GRYPIE tKATARZ El

Adaptacja autoryzowana 
EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 

• ------ 39)
s dziś wieczorem wpadł wyjątkowo do sakciu 

maty™ stoliku naprzeciw gospodarza, 
. odchylony na miękike ‘oparcie głębokiego for 

'Paiił papierosa iprzyglądając się swoim paizno-

którym stała styczność z .nami jest inaeundkn.iona... . 
Zawsze robię to samo i naprawdę nie wiem po raz 
który z rzędu... Na przykład, dzisiejszy w.eozór! 
Ztoam go juiż tera® od pierwszej minuty do .ostatniej 
i co najgorsze, nie przewiduję żadnej niespodzianki, 
żadnego urozmaicenia...

— Kogo masz na kolejlee?
— Bogatego obywatela z poznańskiego. Nazy­

wa się August de' Loringue. Od trzech dtaj jest 
w Warszawie. Zawsze przychodzi da mnie ma trzeci 
dzień, dłużej nie imoże wytrzymać... I zawsze się spo­
dziewa, że bę(ię ogromnie zdziwiony! — Ziewnął anra- 
ż:my. — Jeśli ma przy sobie kilka tysięcy złotych, 
zaczynamy niezmiennie od pikiety. Jelślj proponuję 
z miejsca eearte, wiem na pewno, że ma w kieszeni 
przynajmniej dziesięć tysięcy... Z początku gramy 
tanio. Po pierwszej przegranej de Lotriingue zaczyna 
się podniecać, potem staje się kłótliwy. Później de­
nerwuje się wyraźnie, podwaja, potraja stawki — 
•krótko mówiąc ciągle forsuje grę. Ostatnie minuty 
dla minie są najmniej ciekawe. Bmić pan Auguist staje 
się arogamiciki, kipi gniewem, przestaje się liczyć ze 
słowami. Wówczas ja występuję w roli poskrom cie­
lą i sam sobie wymierzam odszkodowanie mcirałne za 
poprzednie godziny. Następnego dnia otrzymuję ańe- 
ziwyikle uipmzejmy list, oraz pairę złotych, które mi za-

■ iwsze zostaje winien. W tym programie nie przewiduje

~~ Moja zabawka nie działa — mówńl Drasze-
■ — Potrzebuję rozrywkk — Może wtedy coś rao- 

Przyjdzie mi do głowy, bo wszystkie dawne 
są do niczego.

Wehlen^Bojiemski wzruszył ramionami i skrzy- 
Puzy1^ Ta sprawa go nie .interesowała iwicale, 

Draszewski stawał cię coraz bardziej mde- 

inży^'" zajęty dziś <wieczorem? — zapytał 

Ni 'chwdh Wehlen-Bojemski dodał: —
'P°jęcia, jakie nudne jest to wszystko. Gly-

^yipusaczail, że uldzie są .od; siebie ipodobnj jak
krople wody, nie obrałbym nigdy zawodu, przy

się żadnych zmian.
—- Tak, to nie jest zabawne — odparł Drasze- 

wski. — A jednak nie zraekniesz się tych pieniędzy?
W tym pytaniu zadźwięczał^ nutka iziośliwoścL 

Inżynier pogardza! wszelkimi sposobami niełatwcigo 
zarobkowania, sądząc, iż .one wyczerpują siły, któłre 
należy zachować do korzystania ze .wszystkich pnz.y- 
jOTiróoścó, jakie może dać życie.

— Nie — odpowiedział Wehletn-Bl:jemdki. — 
Nie zrzeknę, bo (potrzebuję pieniędzy. Ostatnim1: cza­
sy miałem duże wydatki.

Draszewski ściągnął brwi.
— Słyszałem o tym... — mruknął.
— Przed jedenastą muszę wpaść do Lutka — 

podjął Wehlen-Bojemski. — Dziś u niego będzie 
ruleta.

—■I d© tego się bierzesz.? — przerwał Drasze­
wski.

— O, nie. Maszyna jest silniejsza od tmizilah ner­
wów — uśmiechnął się Wehlen-Bojemski. ’ — Ale 
u Lutka mam umówłoine spo>tkatoie... Poltem w ciągu 
nocy bę>!ią w jednym, a może i w dwóch klubach. Jest 
dtofbma partia na widoku..

Do salonu wślizgnął się bezgłośnie lokaj z bile, 
tarni wizybciwym;, na taęy. De Lorekgue i Ostoja- 
Iwuciki. Po chwili obaij ukazała się na progu.
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Dnia 6 listopada
wszyscy do urn wyborczych

Kościół i cmentarz na licytacji
Niebywałe wydarzenie w Swięciańskim

W Cejkmiach, paw. ś.więeiański ondej 
scowy komornik sądowy — jak donoszą 
z Wilna — dokonał niezwykłej czymno.- 
śo'i. Zajął i wystawił na licytację zabyt­
kowy kościół katolicki, plebanię, bu­
dynki kościelne i cmentarz.

Świątynię w Cejkiniach zbudowano 
w 1793 r., zaś w 1904 r. utworzono pa­
rafię. Podczas wcijiny kościół -zestal zni­
szczony, lecz po odzyskmiu .niepodle-

■■■■ a
| HURTOWA i DETALICZNA | 
| «u SPRZEDAŻ |

! LAMPEK i ŚWIEC I 
I na GROBY

w Składzie Aptecznym

głości odrestaurowany d>zii.ęki ofiarności 
społeczeństwa.

Po zakończeniu wojny wŁaśeicel ma­
jątku Antoni Brynk w niewytłumaczo­
ny dotychczas sposób zapisał do srwej 
hipoteki majątkowej majątek kościelny 
wiraż ze świątynią.

W okres e kryzysu majątek Brynka 
podupadit i w grudniu 1937 roku zestal 
sprzedany z licytacji.

15 bm. agłosił się od Cejfciń komor­
nik sądowy ze Swięcaiain, Opisał świą­
tynię, plebanię i cmentarz i wszystko 
wystawił na” licytację.

Czym się ta ni ezwykła sprawa za­
kończy — niewiadomo.

PRZEKONAJ SIĘ,
źe światło elektryczne jest najtańszym światłem, I 

1 kilowatogodzina pozwala na świecenie 
żarówką 25 watową przez 40 godzin

40 „ „ 25 „
60 16.6 „
75

100
Bezpłatnych fachowych wskazówek, jak należy racj onalnie oświetlać 
udziela nasz Wydział Propagandy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.A.

J DROBNE k 
oiitiimm p

KUPNO 
SPRZEDAŻ

i w dKianzie Aptecznym
M. [AGIEŁŁOWICZ iS-ka

ul. 3-go Maja 7.i
Tęskni za koniem
OFIAROWANYM mussoliniemu

W ęzasie swej niedawnej uroczystej wizyty 
w Niemczech otrzymał Mussolini od zarządu 
miasta Hannoweru wspaniałego konia imie­
niem „Neander", który dotąd znajdował się 
pod opieką 50 pułku piechoty w Gorlitc. Był 
jednak człowiek, który nie mógł pogodzić się 
z myślą, iż nie ujrzy już więcej rasowego 
zwierzęcia. Człowiek ten to żołnierz specjalnie 
przydzielony przez niemieckie władze wojsko­
we do opiekowania- się „Neaaidreon" — oczy­
wiście eż do momentu ofiarowania konia Mus­
soliniemu.
Żołnierz tak się przywiązał do ulubionego ko­

nia, że zdecydował napisać specjalnie do Ił Du­
ce z zapytaniem, jak się zwierzę czuje i jak 
znosi odmienny włoski klimat. Jakież było 
zdziwienie pana oberfreitra, gdy wkrótce o- 
trzymał odpowiedź z zaproszeniem do Italii 
dla umożliwienia mu obejrzenia „wychowan­
ka" w zmienionych warunkach. Niedługo póź­
niej ten sam żołnierz otrzymał wszelkie do­
kumenty potrzebne do wyjazdu wraz z bez­
płatnym biletem do Genui, gdzie obecnie znaj­
duje się „Neander",

WIELKIE MANIFESTACJE NA CZEŚĆ POLSKI W BCDAPFsZCIE
■rzy portretach Prezydent! Rzeczypospolitej pref. dr Ignacego Moś: ck. ego i Maiszalka 
Edwarda Śmigłego-Rydza, odbyły się w Bud/paszc e źywi-clowe manifestacje na cześć Po.- 
»ki, w «0iBie którycn społeczeństwo węj erskic wypowoedzuło s ę jednolicie za wspólną 
granicą polsko-węgerską. Manifestacje przemieniły się w serdeczny akord przyjaźni pol- 

sk>-węgierskiej.

Na Wszystkich świę­
tych poleca duży wybór 
chryzantem 

Ogrodnictwo 
)an Cieplak 

Będzin, Okrzei 80 (Ko- 
szetew). 4770

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan stybliński 
Sosnowiec ul. 3 Ma. 
ja 30. tel. 61.700 

wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

Piotr Tomczyk 
Sosnowiec, Nowojpo- 
gońska 19. Teł. 630-56 
Posiada na składać 3 i 
na zamówienia

MEBLE 
stołowe, eypiataie, ku­
chnie, sztoki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
mu wszelkie przerób- 
kf. Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obMgncje pańsbw.

ŚWIECE
nagrobkowe, lampki, la­
kiery rdzochranne po­
leca: „Columbia" — 
Euzebiusz Maśląg, So­
snowiec, Hale Rowwio- 
ju. Hurt! Detal! 4439

ZARZĄD MIEJSKI 
w Sosnowcu, Zakta 
Wodociągowo - Kanał- 
zacyjny podaje do tc 
domości ptp. płatnikom 
że. z dniem 26-go paź 
dziemiika 1958 r. wszel­
kie należności a tytuł:

nalizacyjnych należy 
wpłacać tylko inkasen­
tom: Gubale Francisz­
kowi « Literce Bole* 
wowi, lub bezpośrednio 
do kasy Zakładu Wo 
dociągowy) . Kanaliza­
cyjnego (Ratusz, pokój 
nr 9). 4813

POMNIKI
i rzeźby artystyczne 
oraz wszelkie wyroby 
betonowe poleca ta­

nio „Wiktoria" Dąbro­
wa, uL Narutowicza 
41, teL 68-436. 1M 
ne warunki płatasi! 
Robota gwaraułwi-

Niezwykła odyssea
OSTATNIEGO OBRAZU REMBRANDTA
Gdy RarJwadt umaił zniknął portret jego 

syna, Tytusa.. Działo się to w roku 1669. Przez 
blisko trzy wielki „syn Rembrandta" przecho­
dził dzćwne koleje, sfż wreszcie obecnie odna­
leziono go w Vanaies, we Francji. Eksperci 
rozpoczęli dokładne badania, celem ustalenia 
peregrynacyj obnazu. Okazało się, że w roku 
1680 znajdował się on w g-sierii niejakiego Jo­
hana von Klin, szlachcica szwedzkiego. W re­
ku 1754 staje się własnością paśmy Krukow­
skiej tna Pcmo-rtziu, poczym wędruje da Breta­
nii do* zbiorów kapitalna Filipa de Keramel. 
W roku 1850 przechodzi na własność panny 
Mandelet, która .wkrótce potym poślubia 'Wła­
ścicielu przędzalni, Le Binut‘a. Skutkiem skom­
plikowanej serii wypadków j cesyj „Tytas" 
znalazł się wreszcie w Vamnes. Obecnie obrać 
ten nabyło muzeum narodowe w Amsterdamie.

KINO
Rozmach i bogactwo w inscenizacji. Taniec na lo­
dzie jakiego dotąd nie oglądał świat w wielkim filmie

p. t.

U „BIAŁY MOTYL
Role gł.: Sonia Henie, Don Ameche, (

Warszawska 18

KINO „EDEN*

FARBY
lakiery, nitropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 

lecą: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez. Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tel. 63.070.

POSADY 
i PRACE

gospodyni 
inteligentna, uŁoós®> 
fwflmła. owroodarc®! "i

zar Romę, Jean Hersholt
Początek o godz. 17.30

Najsławniejsza para śpiewaków
Jeanette Mac Dąjnald, Nelson Eddy

ZŁOTOWŁOSA
Q!a umknięcia natłoku i dania możności 
oglądania filmu wszystkim rozpoczynamy 

1 o godz. 15,30, II a godz. 17,30, 
o godz. 19,30 i IV o godz. 21,30. 
niedzielę I seans • godz. 13,30.

♦
KINO-TEATR

huthir ”

DZIśl Wielki film wielkiego autora MARKA TWAINA

PRZYGODYKINO
yfifiłFftlF TOMKA SAWYERA
ŁHuLIfU1L piękny film KOLOROWY,

który tętni życiem, barwą i plastyką zdarzeń ♦

Ce-
Różne

DYPLOMOWANA 
iruasażystka. Anna Iwat 
nowa powróciła z Bu­
ska. Sosnowiec, ul Or­
la 16. 4810

Film polski w-g powieści
T. dołęgi-mostowicza

„OSTATNIA
BRYGADA”

Diamat trzech kobiet, które walczyły o mił°sc 
jednego mężczyzny—

w roi. gł. E. Barszczewska, Zbyszko 
Sawan, Lidia Wysocka, K. Junosza 
Stępowski, Gorczyńska, St. Siela*1’ 

ski i Jur-Pichelski _

I .S Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- S
« ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- I 

- g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
R *5®w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne. ;■< 

O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁltóóE-^^

II
jo aroonycn agi.

20 drobnych ogL 13J* "
10 drobnych ogł. 7.0°
5 drobnych ogł. 4.8° * - D0 5 f

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca w r__ „__________=__________________________ I ______
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